
I co teraz, gdzie honor pana posła? – pyta Józef Czyczerski, 
przewodniczący miedziowej Solidarności. – Było takie spotka-
nie, ale rozmowa przebiegła nieco inaczej – odpowiada Nor-
bert Wojnarowski, poseł PO. 
Sytuacja dotyczy Międzynarodowego Kongresu Rud Miedzi, 
który we wrześniu odbywał się w Lubinie. 
– Gościem kongresu był m.in. pan poseł Wojnarowski. Zapyta-
łem go o opinię w sprawie dalszej prywatyzacji Polskiej Miedzi 
i sprzedaży 10 procent udziałów – opowiada szef miedziowej 
Solidarności. – Usłyszałem, że nie wierzy, by jego koledzy par-
tyjni do tego doprowadzili, mówił też o skutkach takiego posu-
nięcia dla regionu. Na koniec podkreślił, że jeśli dojdzie do 
sprzedaży Polskiej Miedzi, to on zrzeknie się mandatu – doda-
je przewodniczący. 
Sprzedaż 10 procent akcji KGHM stała się już faktem. Tym-
czasem nie słychać o rezygnacji Wojnarowskiego.
– Rzeczywiście rozmawiałem z przewodniczącym Czyczer-
skim. Powiedziałem, że prędzej złożę mandat, niż pozwoliłbym 
na wykolegowanie górników – przyznaje Wojnarowski. – Mia-
łem jednak na myśli sprzedaż Polskiej Miedzi, a nie zbycie 10 
procent akcji – uzupełnia. 
Przewodniczący jest jednak pewien, że nie chodziło całkowitą 
prywatyzację KGHM, ale właśnie o sprzedaż 10 procent akcji. 
– Nikt go do takiej deklaracji nie zmuszał – twierdzi Czyczer-
ski. – Są świadkowie tej rozmowy, ale jak widać panu posłowi 
daleko do tego, aby być człowiekiem honorowym – dodaje. 

Mariola Samoticha

W osłupienie wprowadziła radnych 
decyzja Romana Jasińskiego (na zdjęciu). 
Jedyny przedstawiciel lewicy, który 
dotychczas głosował zgodnie z wolą 
koalicji PO – Teraz Lubin, po cichu 
się wyłamał. To za sprawą jego głosu 
prezydent Lubina może zaciągnąć kredyt 
na budowę obwodnicy południowej, 
łączącej osiedla Przylesie z Ustroniem 
IV. Radny nie chciał się przyznać do 

swojej decyzji. Dopiero po długiej 
rozmowie z dziennikarzem 

naszej redakcji 
potwierdził nieco 
zdenerwowany, 
że uchwała 
o zaciągnięciu 
pożyczki była możliwa 
za jego sprawą.

pod paragrafem
Uderzył, potem zaczął dźgać 
Tajemniczy mężczyzna kazał wozić się po całym 
mieście, a potem napadł na taksówkarza, który go 
przewoził.

Prezes Staszica zirytowany pytaniami 
Pani Wandzie z ul. Niepodległości przez kilka dni woda kapała 

na głowę. Podobnie było na Sowiej. – I co mam teraz zrobić? – 
denerwuje się Stanisław Czerwiec, mieszkaniec Sowiej.
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Czyczerski o Wojnarowskim: 

Brak mu honoru!
– To nie ÐÐ było prywatne spotkanie przy piwie, ale roz- 

			  mowa posła z przewodniczącym związku zawodo-
wego. Padła wówczas deklaracja, że jeśli KGHM zosta-
nie sprywatyzowany, poseł Wojnarowski zrzeknie się 
mandatu.

7ÂÂ6ÂÂ

sport

 W piątek zawodnicy 
Zagłębia Lubin 
wyjeżdżają na 
zgrupowanie do 
Szklarskiej Poręby. Będą 
na nim również nowi 
piłkarze, w tym serbski 
bramkarz Bojan Isailovic.

Rywale też się 
wzmacniają
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J
ako oficjalną przyczynę 
niewypłacenia czternast-
ki, biuro prasowe KGHM 
podaje nieusprawiedli-

wioną nieobecność w pracy. 
– Według kodeksu pracy i na-

szych wewnętrznych przepisów 
pracodawca ma prawo zabrać 
pracownikom czternastą pensję 
za nieusprawiedliwioną nieobec-
ność w pracy – wyjaśnia Anna 
Osadczuk, rzecznik prasowy Pol-
skiej Miedzi. – Część pracowni-
ków miało taką nieobecność, stąd 
decyzja dyrektorów poszczegól-
nych oddziałów – dodaje. 

Tymczasem, jak utrzymują 
pracownicy, nikt oficjalnie nie 
poinformował ich, że nie dostaną 
pieniędzy. Tuż przed piętnastym 
stycznia, czyli terminem, kiedy 
zwykle otrzymywali czternastki, 
pojawiły się jedynie nieoficjalne 
doniesienia, że nie wszyscy dosta-
ną pieniądze. 

– Wtedy zorientowaliśmy się, 
że jest to kara za udział w sierp-
niowym strajku, kiedy walczyli-
śmy, aby rząd nie prywatyzował 
kopalni. Grożono nam potem, że 
nie dostaniemy czternastek i jak 
widać, słowa dotrzymano – nie 
kryją górnicy. Nie podają na-
zwisk, bo boją się konsekwencji. 

Część załogi, która nie otrzy-
mała czternastek usiłowała jesz-
cze odwołać się od decyzji dyrek-
torów. Skierowali do nich pisma, 

które w wielu przypadkach zosta-
ły uznane. Niektóre podania zo-
stały jednak odrzucone. 

– Tak było choćby w przypad-
ku Zakładu Wzbogacania Rud. Z 
60 osób, które strajkowały, 57 na-

pisało podania, jednak tylko 25 
zostało zaakceptowanych. Jak 
powiedział dyrektor Andrzej Ko-
nieczny, nieobecność w pracy 
górników spowodowała poważ-
ne zagrożenia dla funkcjonowa-

nia zakładu i konieczne było wzy-
wanie pracowników dozoru – tłu-
maczy rzecznik. 

Wielu górników odwołało się 
jeszcze od decyzji pracodawców i 
czekają na ponowne rozpatrzenie 

swoich wniosków. Pozostali mo-
gą liczyć na pomoc związkowców. 
Ci nie zmieniają zdania, że sierp-
niowy strajk był legalny i czter-
nastka należy się każdemu pra-
cownikowi. Zbierają zatem upo-
ważnienia od załogi, a potem za-
mierzają skierować sprawę do są-
du. 

– Żyjemy w czasach, gdzie ma-
my do czynienia z kulturą azjaty-
cką. Pracodawca nie uzasadniając 
w żaden sposób swojej decyzji, po-
zbawił pracowników należnej im 
pensji – mówi poirytowany Józef 
Czyczerski, szef miedziowej Soli-
darności. – W wyznaczonym ter-
minie pieniądze nie wpłynęły na 
ich konta. Potem dyrektorzy poza-
mykali się w swoich gabinetach, nie 
ma z nimi żadnego kontaktu i my-
ślą, że wszystko jest w porządku. 
Nie było jeszcze takiej sytuacji przez 
ostatnie 30 lat. To jest wstyd, żeby 
w europejskim demokratycznym 
państwie tak traktować pracowni-
ków – dodaje. 

Związkowcy deklarują pomoc 
dla poszkodowanych pracowni-
ków. 

– Wszystkie osoby, których 
pracodawca niesłusznie pozbawił 
czternastej pensji, mogą się do 
nas zgłosić. Pomożemy każdemu, 
nawet osobom, które nie są zrze-
szone w związkach – dodają lide-
rzy związkowi. 

Mariola Samoticha    
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Wreszcie coś drgnęło. Na kilka miesięcy przed wyborami zna-

leźli się radni, którzy zrozumieli, że stawanie okoniem wobec inwe-

stycyjnych pomysłów prezydenta nie tylko szkodzi miastu i wy-

borcom, ale przede wszystkim im samym. Co bowiem napiszą 

w promocyjnych ulotkach? Zablokowałem kilkanaście projektów, 

dzięki czemu Lubin nie może się rozwijać?

Bohaterem środowej sesji rady miejskiej, na której ważyła się 

przyszłość stolicy Polskiej Miedzi, był bez wątpienia jedyny przed-

stawiciel lewicy, który zagłosował wbrew swym dotychczasowym 

koalicjantom sympatyzującym z PO i poparł budowę obwodni-

cy.

Na nic się jednak zdały zabiegi eurodeputowanego Piotra Bo-

rysa. Pomimo jego aprobaty dla prezydenckich pomysłów, kole-

dzy posła z tak zwanych dołów partyjnych nie poparli rewitaliza-

cji parku Wrocławskiego. 

Młody polityk, ojciec dwóch córeczek, zapewne musi odczuwać 

dyskomfort po powrocie do Lubina. Jak każdy kochający ojciec 

niewątpliwie chciałby zabrać nieczęsto widziane dzieci na spacer 

w ciekawe miejsca. I co im pokaże? Dziurę w Rynku? Albo rzesze 

amatorów tanich trunków ukrywających się po parkach i skwe-

rach?

Lubin i jego najbliższe okolice to najbogatszy region w Polsce. 

Znacznie zamożniejszy nawet od stolicy. Niestety, jakoś tego nie 

widać. A szkoda, bo wciąż ma szansę błyszczeć na tle innych dol-

nośląskich miast. Zanim skończy się miedź. Zanim, być może, po-

wstanie tu odkrywka.

Joanna MIchalak
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

Lubin to najbogatszy 
region w Polsce. 

Niestety, jakoś tego 
nie widać

Nowy biznes 
Polskiej 
Miedzi
Komisja Nadzoru Finansowego 
przyznała Polskiej Miedzi licen-
cję na rozpoczęcie działalności 
towarzystwa funduszy inwesty-
cyjnych. KGHM TFI S.A. powsta-
ło w czerwcu ubiegłego roku 
i w tym samym miesiącu złożyło 
wniosek o licencję. 
– KGHM, jako pierwsza firma 
z grona lokomotyw polskiej go-
spodarki, założyła TFI, które po-
przez fundusze inwestycyjne bę-
dzie inwestowała w polskie 
przedsiębiorstwa bez uszczerb-
ku dla swojej podstawowej dzia-
łalności – informuje Anna Osad-
czuk, rzecznik prasowy spółki. 
Miedziowy holding może teraz 
angażować się w przedsięwzię-
cia niezwiązane z podstawową 
działalnością, co ma zwiększać 
jego wartość. Od kilku miesięcy 
trwają spotkania z potencjalny-
mi partnerami, zainteresowany-
mi inwestycją w fundusze, oraz 
analizy nowych projektów inwe-
stycyjnych. 
Projekty realizowane przez TFI 
umożliwią tworzenie nowych 
miejsc pracy. Środki na inwesty-
cje pochodzić będą w głównej 
mierze ze spółek z grupy kapita-
łowej KGHM, ale również od pol-
skich i zagranicznych inwesto-
rów instytucjonalnych, takich 
jak banki czy fundusze emery-
talne. 
– Dzięki temu ryzyko inwestycyj-
ne zostanie odpowiednio zróżni-
cowane - informuje Cezary Iwań-
ski, prezes KGHM TFI. 

JOM

Personalne 
domino 
w „Sierpolu”
Kolejne zmiany kadrowe w ko-
palni „Polkowice-Sieroszowice”. 
Zarząd KGHM odwołał z funkcji 
dyrektora tego oddziału Pawła 
Markowskiego. 
Przypomnijmy, że tuż przed koń-
cem roku z pracy w tej kopalni 
zrezygnował Tadeusz Maćkała, 
który pełnił funkcję wicedyrekto-
ra ds. pracowniczych. Zarówno 
polityk, jak i władze Polskiej Mie-
dzi nie komentują ostatnich de-
cyzji personalnych. 
Nowym naczelnym „Sierpola” 
został dotychczasowy zastępca 
dyrektora oddziału, Jarosław 
Kuźniar, który odpowiadał za 
kwestie techniczne. Z kolei wa-
kat na stanowisku dyrektora 
pracowniczego zajęła Beata Ko-
zak, która tę samą funkcję peł-
niła dotychczas w PeBeKa. 

JOM
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Górnik utkwił pod skałami. Ratownicy wydobyli go w ciągu kilku godzin

Szczęśliwy koniec akcji ratunkowej
W Rudnej Zachodniej, ÐÐ gdzie 15 stycznia o godz. 10.44 doszło do wstrząsu górotworu, pozytywnie 

			  zakończyła się akcja ratownicza. 

Wszyscy górnicy zostali ewa-
kuowani z miejsca zagrożenia 
za wyjątkiem operatora maszy-
ny, którego przysypały skały. 
Ratownicy od początku akcji 
mieli z nim kontakt i podawali 
tlen. 

Górnika wydostano około 13. 
Przetransportowany został na 
powierzchnię. Pierwsze badanie 
lekarskie nie wykazało, by odniósł 

jakiekolwiek obrażenia. Uwolnio-
ny mężczyzna został dokładniej 
przebadany po opuszczeniu ko-
palni. 

Do wstrząsu doszło na oddzia-
le G-11 na głębokości 1100 m.  
W rejonie zagrożenia było ośmiu 
górników, siedmiu z nich udało 
się błyskawicznie ewakuować. Je-
den, z raną ciętą głowy, został 
przewieziony do szpitala. Pozo-

stali nie wymagają leczenia. 
– W akcji brało udział sześć za-

stępów ratowniczych, które sta-
rały się jak najszybciej uwolnić 
zasypanego w kabinie maszyny 
górnika – informuje Sylwia Roz-
kosz z biura prasowego KGHM. 
– Wstrząs miał siłę tzw. siódem-
ki w dziesięciostopniowej skali – 
dodaje. 

Mariola Samoticha
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Do wstrząsu doszło na oddziale G-11 na głębokości 1100 m

Pracownicy KGHM odwołali się od decyzji władz miedziowej spółki

Górnicy BEZ czternastki
– Nie dostaliśmy żadnej informacji, nie wiemy z czego to wynika, ale okazuje się, że nie dostaniemy czternastki – grzmi ÐÐ				   poirytowany pracownik Zakładu Wzbogacania Rud lubińskiego KGHM. Do 15 stycznia na konta wszystkich górników powin-

na trafić tzw. czternasta pensja. Pieniądze otrzymały jednak tylko 1774 osoby, 174 górników zostało na lodzie. 

– Według kodeksu pracy i naszych wewnętrznych przepisów, pracodawca ma prawo zabrać pracownikom 
czternastą pensję za nieusprawiedliwioną nieobecność w pracy – wyjaśnia Anna Osadczuk, rzecznik praso-
wy Polskiej Miedzi
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– To krok do przodu. Promyk 
nadziei na przyszłą współpracę w 
radzie – cieszy się z wyniku gło-
sowania dotyczącego obwodnicy 
radna Joanna Kot z klubu Lubin 
2006.

Obrady jednak, już tradycyj-
nie były burzliwe, nie obyło się też 
bez przepychanek między radny-
mi. Potyczki słowne wywołała 
zwłaszcza pierwsza uchwała, do-
tycząca kredytu na rewitalizację 
parku Wrocławskiego i kilku in-
nych miejsc.

– Na litość boską, nie bójmy 
się tego kredytu – grzmiała rad-
na Maria Szydłowska. – Skoro 
powiat zaciągnął 30 mln zł kredy-
tu, to dlaczego nie może tego zro-
bić miasto, które jest mniej zadłu-
żone. Nie ma władzy bez odpo-
wiedzialności – tłumaczyła kole-
gom radnym. 

– Niech kolejna rada decydu-
je się na takie zadłużenie, ja się na 
to nie piszę. Dlaczego mamy aku-
rat modernizować park – pytał 
radny Lech Duławski z PO. – Ja 
mieszkam na ulicy Kruczej, któ-
ra wymaga remontu, dlaczego nie 
ma pieniędzy akurat na remont 
tej drogi – próbował przeforso-
wać swoje racje. 

Ostatecznie głosowanie nad 
kredytem na rewitalizację miasta 
zakończyło się negatywnie. Ina-
czej było z obwodnicą. Za zaciąg-
nięciem 40-milionowego kredy-
tu na jej budowę opowiedzieli się 
radni klubu Lubin 2006 oraz rad-
ni Maria Szydłowska, Franciszek 
Wojtyczka, Sebastian Chojecki, 

Zbigniew Leszko, oraz, co było za-
skoczeniem dla wszystkich, Ro-
man Jasiński, który wyłamał się 
z koalicji PO – Teraz Lubin. Po-
zostali radni wstrzymali się od 
głosu lub byli przeciwni tej inwe-
stycji. 

Takie zachowanie jest zasta-
nawiające choćby w przypadku 
radnego Krzysztofa Olszowiaka, 
który podczas dyskusji nad rewi-
talizacją parku podkreślał, że dla 
niego kluczowy jest remont 
dróg. 

– Dla nas ważniejszy jest re-

mont dróg, a nie jakieś fanaberie 
związane z dinozurami. Dobry 
gospodarz dysponuje tym, co ma 
i nie myśli o kredytach – mówił 
podczas dyskusji radny Krzysztof 
Olszowiak. 

Ostatecznie radny Olszowiak, 
podobnie jak koledzy z koalicji 
PO i Teraz Lubin, nie poparł za-
ciągnięcia kredytu na obwodni-
cę, mimo że jednym z założeń PO 
jeszcze z czasów kampanii wy-
borczej, była właśnie budowa ob-
wodnicy. Radni tłumaczyli, że ich 
zdaniem tę inwestycję można zre-

alizować z własnych środków 
miasta.

– Nie trzeba zaciągać kredytu, 
aby wybudować obwodnicę – 
upierał się radny Duławski.

– Jeśli hipokryzja miałaby na-
zwisko to nazywałaby się Duławski 
– mówił poirytowany radny Seba-
stian Chojecki. – Panie radny, pan 
dobrze wie, że bez kredytu nie da 
się wybudować obwodnicy, bo tak 
jak mówiła pani skarbnik, zachwia-
łoby to płynność finansową miasta 
– tłumaczył.

Na szczęście z koalicyjnego 

grona przeciwników prezydenta 
Roberta Raczyńskiego wyłamał 
się radny SLD, Roman Jasiński.

– Jestem radnym od 12 lat i 
zagłosowałem tak, jak uważałem 
za słuszne. Poparłem zaciągnię-
cie kredytu na budowę obwodni-
cy – potwierdza radny Jasiński. 

Budowa obwodnicy będzie więc 
mogła wkrótce ruszyć. Lubiński 
magistrat otworzył już oferty prze-
targu na budowę obwodnicy. Naj-
korzystniejszą okazała się ta złożo-
na przez firmę Budimex. Zapropo-
nowała ona 68,5 mln złotych.

– To najlepszy moment na 
budowę obwodnicy. Przetarg 
pokazuje jasno, że firmy w kry-
zysie budują prawie połowę ta-
niej. Z pomocą kredytu obwod-
nicę powinniśmy skończyć w 
dwa lata – mówi prezydent Ro-
bert Raczyński. Na pytanie czy 
taki kredyt nie pogrąży finan-
sów miasta, prezydent odpo-
wiada, że Lubin jest w dobrej 
kondycji finansowej i obecnie 
jest jednym z najmniej zadłużo-
nych miast w Polsce.

Mariola Samoticha
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Znika obskurny barak z ulicy Rzeźniczej. Nie wszyscy mieszkańcy chcieli się z niego wyprowadzić

Zadłużeni lokatorzy mówią administracji nie!
Kończy swój żywot ÐÐ budynek socjalny przy ul. Rzeźniczej. Paskudny barak wreszcie przestanie szpecić centrum miasta i obrzeża parku Wrocławskiego. 

– W ostatnich tygodniach tyle 
szumu zrobiono wokół rewitali-
zacji parku, a zapomniano o tej 
ruderze, która straszy od tylu lat 
– denerwuje się nasz Czytelnik i 
pyta, kiedy wreszcie buldożery 
zburzą prowizorkę. 

Lubinianin zwraca uwagę, że 
po tragicznym pożarze w Kamie-
niu Pomorskim takie obiekty 
miały być zlikwidowane w całej 
Polsce. Rzecznik prasowy prezy-
denta miasta uspokaja i zapew-
nia, że lada dzień wszyscy lokato-
rzy opuszczą barak. 

– Wszyscy mieszkańcy ulicy 
Rzeźniczej 1 a otrzymali już loka-
le zastępcze – zapewnia Krzysz-
tof Maj. – Na 31 rodzin tylko czte-
ry nadal tam mieszkają – dodaje 
rzecznik Roberta Raczyńskiego. 

Urzędnik nie ukrywa, że ta po-
została czwórka lokatorów nie 
chce opuścić rudery. I to pomimo 

wydanych skierowań do zawar-
cia umowy najmu na lokale za-
mienne oraz wielokrotnie prowa-
dzonych negocjacji. 

– Zaoferowaliśmy im pomoc 
w przeprowadzce, ale żadne ar-
gumenty do nich nie przemawia-
ją – nie ukrywa Krzysztof Maj. – 
Tylko ich zadłużenie z tytułu nie-
zapłaconych czynszów wynosi 
ponad 180 tysięcy złotych, z cze-
go jednej lokatorki aż 80 tysięcy 
złotych! – dodaje. 

Byli i tacy, którzy za mieszka-
nie nie zapłacili ani razu odkąd 
się wprowadzili, czyli przez kil-
ka lat. – W sumie zadłużenie 
wynosi około 800 tysięcy zło-
tych dla całego budynku - doda-
je Marek Dwornicki z wydziału 
lokalowego w urzędzie miej-
skim. 

Z uwagi na fatalny stan tech-
niczny budynku oraz bardzo du-

Z uwagi na fatalny stan techniczny budynku przy Rzeźniczej oraz bardzo duże koszty utrzymania, w ubie-
głym tygodniu zarządca poinformował rodziny o odłączeniu wszystkich mediów
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ń że koszty utrzymania, w ubiegłym 

tygodniu zarządca poinformował 
rodziny o odłączeniu wszystkich 
mediów. Rodziny zbagatelizowa-
ły ten komunikat. Media osta-
tecznie odcięto w ostatni wtorek, 
19 stycznia.

Na rodziny z Rzeźniczej, które 
wciąż nie chcą się wyprowadzić, 
czekają odświeżone jedno- i dwu-
pokojowe mieszkania przy uli-
cach Chocianowskiej i Skłodow-
skiej. – Z kalkulacji wynika, że bę-
dą mieli po przeprowadzce niższe 
opłaty – mówi Marek Dworni-
cki. 

Jeśli rodziny, które pozosta-
ły w budynku na Rzeźniczej, mi-
mo odłączonego gazu, prądu, 
ogrzewania i wody, nie wypro-
wadzą się, urzędnicy będą mu-
sieli się zwrócić do sądu o ich 
eksmisję. 

Joanna Michalak

Zaledwie jeden głos przeważył o przyszłości lubińskiej obwodnicy

Języczek u wagi
Lubin będzie miał obwodnicę. Radni miejscy zgodzili się na zaciągnięcie kredytu na jej budowę. Mieszkańcy Lubina w końcu doczekają się więc reali- ÐÐ				    zacji tej istotnej inwestycji. Rajcy nie zaakceptowali jednak planów rewitalizacji terenów zielonych, w tym parku Wrocławskiego, odrzucając wniosek  

o kredyt. Przepadnie tym samym ponad 7 mln milionów złotych, które miasto na ten cel otrzymało z Regionalnego Programu Operacyjnego.

Obrady były bardzo burzliwe, 
nie obyło się bez przepycha-

nek miedzy radnymi. 
Na końcu wszystkich 
radnych w osłupienie 

wprawiła decyzja Romana 
Jasińskiego, który wyłamał 

się z koalicji PO – Teraz Lubin
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REPERTUAR KINA HELIOS LUBIN WAŻNY od 22.01 do 28.01
 

POKAZY TRÓJWYMIAROWE :ÂÂ
AWATAR 3D 	 	 – od lat 12 , PROD. USA 	 9.45, 13.00, 18.30, 21.45…  

PREMIERY: ÂÂ
NINE – DZIEWIĘĆ 	 – od lat 15, PROD.USA/WŁOCHY 	 – 10.45, 15.15, 17.30, 20.00, 22.15…
STARE WYGI 	 – od lat 12, PROD.USA 	 – 10.30, 15.00, 19.15, 21.00…
ALVIN I WIEWIÓRKI 2 	 – B.O., PROD.USA 	 – 10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 18.00…

POZOSTAŁE  TYTUŁY: ÂÂ
SHERLOCK HOLMES 	 – OD LAT 12, PROD.USA/WIELKA BRYTANIA 	 – 12.30, 16.45, 19.45, 22.15…
KSIĘŻNICZKA I ŻABA 	 – B.O., PROD.USA 	 – 9.00, 11.00, 13.00, 15.00, 17.00…
CIACHO 	 – OD LAT 12, PROD.POLSKA 	 – 13.00, 16.15, 19.00, 21.15…

Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20, 59-300 Lubin 
rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl               rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97 

biuro kina:  tel. (076) 724 97 90,  biuro kina:  fax (076) 724 97 91
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O spotkanie z premierem sa-
morządowcy zabiegali już od wie-
lu miesięcy, odkąd pojawiło się 
widmo budowy odkrywkowej ko-
palni węgla brunatnego. 

– Ciągle brakowało nam part-
nera do rozmowy, tzw. drugiej 
strony – opowiada Irena Rogow-
ska, wójt gminy Lubin. – Wysła-
liśmy pismo do premiera Donal-
da Tuska, ale ten skierował nas 
do wicepremiera Waldemara 
Pawlaka – dodaje. 

Po długiej wymianie kore-
spondencji udało się ustalić ter-
min spotkania z wicepremierem 
Pawlakiem. Termin wyznaczono 
na 11 stycznia. Teoretycznie sa-
morządowcy powinni  już więc 
dowiedzieć się konkretów odnoś-
nie kopani. Niestety w ostatniej 
chwili spotkanie odwołano, prze-
suwając je na 4 lutego. Zmieniła 
się też jego forma. 

– Powiedziano nam, że spotka-
nie odbędzie się w formie semina-
rium. Zaproszono na nie 15 gmin 
i dano nam łącznie 10 minut na roz-
mowę. Czy tak postępuje rząd w de-
mokratycznym państwie? – pyta po-
irytowana wójt Rogowska. 

To jednak nie koniec rządowych 
sensacji. Telefonicznie samorzą-
dowcy zostali poinformowani, że 
jeżeli będą chcieli zabrać głos pod-
czas seminarium, muszą przygoto-
wać wcześniej prezentację i jeszcze 
przed spotkaniem przesłać ją do 
kancelarii premiera, aby ta mogła 
zostać zaakceptowana. 

– To jakiś absurd! Nie bę-
dziemy mieć nawet pięciu mi-
nut na rozmowę. Nie możemy 
zadawać niezgłoszonych 
wcześniej pytań. Czego może-
my dowiedzieć się podczas 
prezentacji i kilkuminutowe-
go spotkania – grzmią samo-
rządowcy. 

Przedstawiciele gmin nie za-
mierzają się jednak poddawać. 
Zapewniają, że pojadą do War-
szawy i powiedzą wicepremiero-
wi, co myślą na temat takiego 
traktowania zarówno włodarzy, 
jak i mieszkańców terenów za-
grożonych odkrywką. 

Mariola Samoticha

6 Wydarzenia

Prezes miedziowych rozmawiał z prezydentem

O klubie i nie tylko
O modernizacji stadionu, ÐÐ przyszłości Zagłębia Lubin oraz finansowa- 

			  niu klubu rozmawiali w ubiegłym tygodniu prezydent Robert Ra-
czyński i prezes futbolowej spółki Jerzy Koziński. Panowie nie potwier-
dzają jakoby podczas spotkania pojawił się temat sprzedaży klubu mia-
stu. 

– Nie, nie ma takiego tematu – za-
przecza żarliwie prezes piłkarskiego 
klubu Jerzy Koziński. – Właściciel 
spółki, czyli KGHM, ma zamiar nadal 
inwestować w klub, chce bowiem, by 
Zagłębie wciąż było zespołem, z któ-
rym utożsamiają się pracownicy Pol-
skiej Miedzi oraz ludzie mieszkający 
w Lubinie. Nie ma zatem potrzeby 
sprzedaży klubu – dodaje. 
O czym więc rozmawiał włodarz Lubi-
na z prezesem Zagłębia? Poruszono 
między innymi temat modernizacji 
stadionu, a także sprawę podatku od 
nieruchomości. 

– Wszystkie te inicjatywy spotykają 
się z życzliwym przyjęciem pana Ra-
czyńskiego, dlatego uważam, że na-
sza współpraca idzie w dobrym kie-
runku. Podkreślę jeszcze, że KGHM 
nie myśli w żaden sposób o sprzeda-
niu czegokolwiek, co się wiąże z Za-
głębiem, czyli stadionu lub klubu. Ma 
tylko zamiar w dalszym ciągu finanso-
wać naszą spółkę – podsumował Ko-
ziński. 
Rzecznik prezydenta Lubina, Krzysz-
tof Maj nie chciał komentować szcze-
gółów dotyczących tego spotkania. 

Marta Czachórska

Prezes Zagłębia Jerzy Koziński spotkał się z  Robertem Raczyńskim
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Premier Pawlak nie ma czasu dla szefów samorządów. Zamiast rozmowy proponuje 
seminarium

Wygarną premierowi ignorancję
Lekceważenie władzy – ÐÐ tylko tak można nazwać zachowanie rządu polskiego w stosunku do lokalnych samorządów. Premier Pawlak 

			  poproszony przez gminy zagrożone odkrywką o wyznaczenie terminu spotkania, zaproponował 15 gminom... 10-minutowe seminarium. 

– Powiedziano nam, że spotkanie odbędzie się w formie seminarium. Zaproszono na nie 15 gmin i dano 
nam łącznie 10 minut na rozmowę. Czy tak postępuje rząd w demokratycznym państwie? – pyta poirytowa-
na wójt gminy Lubin Irena Rogowska
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Prezes Staszica zirytowany pytaniami dziennikarzy, a...

Lokatorzy zalani 
Pani Wandzie z ul. Niepodległości przez kilka dni woda kapała na głowę. Telefony do spółdzielni mieszkaniowej nic nie dały. – Przyszedł jakiś pan, ÐÐ				   popatrzył i poszedł, a z sufitu wciąż kapało – mówiła rozżalona lubinianka. W takiej sytuacji była nie tylko ona. 

M ieszkam tu od 40 lat 
i jeszcze tak źle nie było 
– martwi się Wanda 

Warmuz, która mieszka na dzie-
siątym piętrze. – Zaczęło się 
w niedzielę, 10 stycznia. Ogląda-
łam Jurka Owsiaka i usłyszałam, 
że leje się woda, pomyślałam: „O, 
odwilż”. Podeszłam do okna – 
nic. Poszłam do drugiego pokoju, 
a tam z góry leci ciurkiem woda – 
opowiada. 

Do środy pani Wandzie zalało 
już dwa z trzech pokoi. Na ścianie 
trzeciego pojawiły się zaś zacieki. 
A woda wciąż kapała. Jak ją za-
trzymać? – martwiła się kobie-
ta.

Lubinianka jest niepełno-
sprawna, niewiele może zrobić. 
Ma nawet trudności z wylewa-
niem wody z misek, które poroz-
stawiała w pokojach. – Zadzwo-
niłam do firmy, w której mam 
ubezpieczone mieszkanie i do 
spółdzielni. Ze spółdzielni ktoś 
przyszedł dopiero we wtorek, 12 
stycznia – żali się pani Wanda. 

We wtorek woda była już jed-
nak nie tylko w mieszkaniu pani 
Wandy, ale i sąsiadów mieszka-
jących pod nią, na dziewiątym 
i ósmym piętrze. Pracownik spół-
dzielni zaś popatrzył, powiedział, 
że rzeczywiście kiepsko to wyglą-
da i poszedł. 

Dopiero w czwartek pojawiła  

się ekipa ze spółdzielni, która za-
częła usuwać lód i śnieg z budyn-
ku. 

– Leje się tak jak wszędzie się 
leje – odparł prezes Spółdzielni 
Mieszkaniowej Staszica. – Dzisiaj 
przyszła ekipa, która usunie na-
wisy i lód – mówił w czwartek, 14 
stycznia. – Sukcesywnie jest to 
robione na każdym bloku, któ-
rym administrujemy. Usuniemy 
przyczyny, czyli topniejący lód, 
a skutkami będziemy mogli się 
zająć, gdy się poprawi pogoda – 
dodaje Mieczysław Bober. 

Na próbę zadania pytania, o to 
czy nie można było zająć się  
w pierwszej kolejności blokami, 
których mieszkańcy górnych pię-
ter są w najgorszej sytuacji, szef 
spółdzielni bardzo się zdenerwo-
wał. Odparł, że rozmowa go iry-
tuje. 

Nie dało się go też zapytać o to, 
czy spółdzielnia jest w stanie ja-
koś pomóc zalanym mieszkań-
com. Za odpowiedź musi wystar-
czyć lokatorom: – Wyszło jak wy-
szło – to słowa prezesa, połączo-
ne z lakonicznymi przeprosina-
mi. 

Wyszło jak wyszło, a pani 
Wandzie po usunięciu lodu i śnie-
gu z dachu nadal będzie kapać 
woda na głowę? Czy ktoś ze spół-
dzielni zabezpieczy jakoś miejsca, 
gdzie leje się woda? – zapytali-

śmy o to publicznie na portalu lu-
bin.pl, bo przez telefon się nie da-
ło. 

U pani Wandy w końcu poja-
wili się pracownicy spółdzielni, 
obiecując, że pokryją wszelkie 
szkody wyrządzone przez wodę. 
Szkoda tylko, że tak późno zain-
teresowano się losem mieszkan-
ki Niepodległości.

W podobnej sytuacji jak pani 
Wanda byli mieszkańcy ulicy So-
wiej. Już z zewnątrz widać było, 
że z blokiem jest coś nie tak. Na 
zewnętrznej ścianie budynku wi-

siały wielkie sople lodu. Miesz-
kańcom trzech górnych pięter 
woda przeciekła do domów. Nie 
było co prawda tak tragicznie jak 
u lubinianki z dziesiątego piętra 
wieżowca na Niepodległości, ale 
sytuacja też nie była miła. 

Budynkiem na Sowiej zarzą-
dza PKP Oddział Gospodarowa-
nia Nieruchomościami. I tutaj 
mieszkańcy nie mogli się dopro-
sić, aby przyszedł ktoś i usunął 
lód zalegający na budynku i za-
bezpieczył jakoś ich mieszkania. 

Marta Czachórska

Stanisław Czerwiec mieszka na czwartym piętrze na Sowiej. Swoje 
mieszkanie mógł zabezpieczyć jedynie stawiając miski, do których 
zbierała się woda

W mieszkaniu pani Wandy woda pojawiła się w niedzielę. Do środy zala-
ło już dwa z trzech pokoi. Na ścianie trzeciego pojawiły się zaś zacieki
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Kierowca TIR-a wyszedł 
z opresji cało. Był trzeźwy. Tuż po 
zdarzeniu został zatrzymany do 
dyspozycji śledczych. 

– Po przesłuchaniu i posta-
wieniu zarzutów został wypusz-
czony do domu – mówi Barbara 
Izbiańska, szef Prokuratury Re-
jonowej w Lubinie, której jed-
nostka bada okoliczności trage-
dii. – Według naszej oceny, nie 
zachodzą tu podejrzenia mata-
ctwa lub utrudniania śledztwa – 
argumentuje brak wniosku  
o areszt. 

Kierowca scanii ma 33 lata. To 
mieszkaniec wsi w powiecie ra-
domszczańskim, w wojewódz-
twie łódzkim. Z relacji śledczych 
wynika, że bardzo przeżywa ten 
dramat. 

– Ze wstępnej opinii biegłe-
go z zakresu ruchu drogowego 
wynika, że ciężarówka jechała 
z nadmierną prędkością – mó-
wi prokurator Barbara Izbiań-
ska. – W chwili zderzenia sa-
mochód zjeżdżał ze wzniesie-
nia, co być może mogło mieć 

wpływ na przekroczenie do-
zwolonej prędkości. Tego dnia 
warunki na drodze nie były do-
bre, stąd potrzebna będzie 
szczegółowa analiza zdarzenia. 
Nie można wykluczyć, że doj-
dzie tu kwestia niedostosowa-
nia prędkości do warunków na 
drodze – dodaje szefowa lu-
bińskich śledczych. 

Przypomnijmy, że w wypadku 
zostali również ranni trzej inni 

pasażerowie volkswagena cara-
velle – kobieta i dwóch mężczyzn. 
Dwójka pracowników huty jesz-
cze tego samego dnia opuściła 
szpital przy ul. Bema w Lubinie. 
Trzeci poszkodowany – ze złama-
niem kości łokciowej – pozostał 
w lecznicy. 

Wszyscy pokrzywdzeni wra-
cali do Legnicy ze szkolenia 
w Polkowicach. 

Joanna Michalak 

S ytuacja rozegrała się nad 
ranem 13 stycznia. 

– Mężczyzna wsiadł do 
samochodu koło Bomabolu i po-
prosił o transport w okolice byłej 
restauracji Beatka. Już na miej-
scu zaatakował kolegę i uciekł. 
Ten był jednak na tyle przytom-
ny, by wezwać jeszcze pomoc – 
opowiada Wiesław Iwaśków. 

W czasie nocnej zmiany dyżur 
w Rondo Taxi pełniło łącznie 
trzech taksówkarzy. Tuż po alar-
mie dwóch pozostałych udało się 
na miejsce, by pomóc rannemu 
koledze. Przed przyjazdem karet-
ki usiłowali zatamować krwo-
tok. 

– Nie wyglądało to za cieka-
wie. Kolega otrzymał wiele cio-
sów nożem. Stracił bardzo dużo 
krwi i powoli tracił przytomność 
– dodaje taksówkarz. 

Prokuratura Rejonowa w Lu-
binie wszczęła już śledztwo w 
sprawie rozboju z użyciem nie-
bezpiecznego narzędzia. Śledczy 
podejrzewają, że bandyta zranił 
taksówkarza nożem. 

– Ofiara wstępnie przyznała, 
że z samochodu nic nie zginęło – 
mówi prokurator Barbara Izbiań-
ska. – Mężczyzna zostanie prze-
słuchany dopiero po opuszczeniu 
szpitala – dodaje szefowa lubiń-
skiej prokuratury. 

Taksówka została dokładnie 
zbadana przez biegłych oraz tech-
ników kryminalistyki, którzy za-
bezpieczyli ślady. Niewykluczo-
ne, że w wyniku szamotaniny 
ranny został także sprawca roz-
boju. 

Śledczy mają nadzieję, że uda 
znaleźć się świadków tego napa-
du. – Była godzina 4.45. W tym 
czasie wielu pracowników KGHM 
nie śpi, stąd jest duże prawdopo-
dobieństwo, że ktoś widział zaj-
ście lub zakrwawionego napast-
nika – mówi prokurator Barbara 
Izbiańska. 

Mężczyzna, który zaatakował 
taksówkarza, działał sam. Praw-
dopodobnie na tle rabunko-
wym. 

– Pewnie myślał, że gładko mu 
pójdzie. Ostatecznie myślę, że się 
wystraszył i uciekł, nie kradnąc 
nic z taksówki – tłumaczy szef 
korporacji. 

Zaatakowany taksówkarz 
przebywa w lubińskim szpitalu. 
Jego stan jest stabilny. 

– Taksówkarz trafił do szpita-
la około godziny piątej rano. Miał 
liczne rany kłute głowy i ręki – in-
formuje Krystyna Buchert, pie-
lęgniarka oddziałowa izby przy-
jęć.

Jeden z ciosów padł blisko 
oka. Pacjenta przewieziono więc 

na konsultację okulistyczną do 
Miedziowego Centrum Zdrowia. 
Na szczęście cios, zadany naj-
prawdopodobniej nożem, okazał 
się niegroźny dla wzroku. 

Mężczyzna od wielu lat pra-
cuje w swoim zawodzie. Prezes 
korporacji zapewnia, że to 
pierwsza taka sytuacja, jaka 
przydarzyła się w jego firmie. 
Taksówkarze starają się zapo-
biegać wszelkim napaściom, 
szczególnie podczas nocnych 
kursów, wożąc przy sobie gaz 
czy gumowe pałki. Jak przyzna-
ją, w takich sytuacjach jak dziś, 
na niewiele się to jednak zdaje. 
Osoba zaatakowana od tyłu ma 
bowiem nikłe szanse na sku-
teczną obronę. 

– Dotąd, na szczęście, nie 
przytrafiło mi się nic podobnego, 
ale – jak widać – nasza praca do 
bezpiecznych nie należy. Najgor-
sze są właśnie takie kursy w po-
bliżu nocnych klubów – narzeka-
ją taksówkarze z lubińskiego ryn-
ku. 

Mariola Samoticha
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Czujne oko na 
złodzieja
Kampania społeczna „Oczy” przy-
nosi coraz większe efekty. Właś-
nie dzięki szybkiej reakcji jednej  
z mieszkanek osiedla Świerczew-
skiego udało się zatrzymać 27-lat-
ka, podejrzanego o kradzież z wła-
maniem oraz kradzież kabla tele-
komunikacyjnego. 
Sytuacja miała miejsce 12 stycz-
nia około 5 rano. Na policję za-
dzwoniła jedna z lubinianek, syg-
nalizując, że ktoś włamał się do 
sklepu na jej osiedlu. Na miejsce 
udali się policjanci. 
– Gdy funkcjonariusze zbliżali się 
do celu zauważyli młodego męż-
czyznę z piłką do metalu w ręce – 
relacjonuje st. asp. Jan Pociecha, 
oficer prasowy lubińskiej policji. – 
Po sprawdzeniu sklepu okazało 
się, że drzwi w nim były uszkodzo-
ne, a z wnętrza dokonano kra-
dzieży papierosów wartości 4 tys. 
zł – dodaje. 
27-latek został zatrzymany. Poli-
cjanci pracujący nad tą sprawą 
udowodnili lubinianinowi jeszcze 
dziewięć kradzieży kabla teleko-
munikacyjnego. Teraz grozi mu 
kara do 10 lat więzienia. 

MS

Zaskoczą 
bandytów
Nie czujesz się bezpiecznie, a mo-
że chcesz poznać techniki samo-
obrony? Z myślą o płci pięknej ru-
sza nowa akcja prewencyjna lu-
bińskiej policji. Do końca miesią-
ca kobiety mogą zapisywać się na 
bezpłatny kurs samoobrony. 
Akcja realizowana jest pod ha-
słem „Bezpieczna kobieta”. 
– Jej głównym założeniem jest 
przybliżenie kobietom podstawo-
wych zasad zachowania, gdy znaj-
dą się w sytuacji zagrażającej ży-
ciu lub zdrowiu – tłumaczy st. asp. 
Jan Pociecha, oficer prasowy lu-
bińskiej policji. – Przeprowadzimy 
zatem cykl spotkań z grupami ko-
biet, podczas których, oprócz za-
jęć praktycznych z instruktorem 
samoobrony, odbędą się poga-
danki z psychologiem policyjnym 
– wylicza policjant. 
Zajęcia z technik samoobrony po-
prowadzi prezes klubu karate tra-
dycyjnego „Sento-Kan” z Chocia-
nowa, a odbędą się one na jednej 
z sal I Liceum Ogólnokształcące-
go w Lubinie. 
– Poprzez realizację szeregu pro-
gramów z zakresu przeciwdziała-
nia problemom społecznym sta-
ramy się kształtować właściwą po-
stawę społeczności lokalnej, a w 
szczególności poprawić poczucie 
bezpieczeństwa. Jednym z takich 
problemów jest właśnie bezpie-
czeństwo kobiet – uzupełnia ofi-
cer prasowy. 
Panie zainteresowane bezpłat-
nym udziałem w policyjnym pro-
gramie powinny skontaktować się 
z zespołem profilaktyki społecznej 
KPP Lubin – tel. 76 8406 446 lub 
z oficerem prasowym – tel. 76 
8406 262. 

MS

Nocny napad na taksówkarza

Uderzył, potem 
zaczął dźgać 

– Najpierw uderzył go w tył głowy, a kiedy nie stracił przytomności, zaczął dźgać go nożem – tak Wiesław Iwaśków, ÐÐ				   prezes korporacji Rondo Taxi, relacjonuje przebieg nocnego napadu na taksówkarza. Szef taksówkarzy akurat pełnił dyżur z zaata-
kowanym kolegą, dlatego był jedną z osób, które udzielały mu pierwszej pomocy jeszcze przed przyjazdem karetki. 

Na miejscu, gdzie napadnięto na taksówkarza, pozostały ślady krwi na 
śniegu

Pożar domku jednorodzinnego. W akcji 
gaszenia uczestniczyło kilkanaście 
jednostek straży

Woda zamarzała 
w wężach

Lubińscy strażacy wspomogli ÐÐ w sobotę kolegów z Polkowic  
			  przy gaszeniu pożaru domku jednorodzinnego w Szklarach 
Dolnych. Akcja zajęła strażakom kilka godzin. Wzięło w niej 
udział kilkanaście jednostek. 

Prokuratura prowadzi śledztwo w sprawie wypadku na trasie Lubin – 
Legnica 

Kierowca TIR-a usłyszał zarzuty
Spowodowanie wypadku ze ÐÐ skutkiem śmiertelnym zarzuciła lubińska prokuratura kierowcy ciężarowej  

			  scanii, która w ubiegły poniedziałek na trasie Lubin – Legnica zderzyła się z samochodem należącym 
do Huty Miedzi Legnica. W wypadku zginęli pracownicy oddziału KGHM – 54-letni kierowca busa oraz 39-
letni pasażer. 

– Ogień ciężko było zlokalizo-
wać. Palił się dach i strop bu-
dynku – wyjaśnia dyżurny lubiń-
skiej straży pożarnej. 
Pożar wybuchł przed godziną 
17, lubińscy strażacy zostali po-
proszeni o wsparcie akcji gaśni-
czej o 17.39. – Wysłaliśmy je-
den samochód plus sześciu ra-
towników – mówi dyżurny stra-
ży. 
W sumie pożar gasiło dziewięć 
samochodów gaśniczych, z PSP 
w Polkowicach i Lubinie oraz 
ochotniczych straży pożarnych 
z powiatu polkowickiego. 
Ogień ciężko było opanować. 
Lubińscy strażacy wrócili z akcji 
około godziny 22.31. Na miej-
scu pożar dogaszali zaś jeszcze 
polkowiccy strażacy. Trwało to 
do 1.30. 
– Ciężko było gasić ogień. Budy-

nek był przykryty blachą, a palił 
się strop na poddaszu. Z ze-
wnątrz nie było możliwości ga-
szenia – relacjonuje Sylwester 
Jatczak, zastępca komendanta 
polkowickiej straży pożarnej. – 
Do tego ujemna temperatura 
na dworze spowodowała, że 
woda w wężach zamarzała. Do-
jazd do domu był utrudniony, a 
hydranty w tej miejscowości nie 
działały. Musieliśmy czerpać 
wodę z pobliskiej rzeczki – do-
daje. 
Do tego trzech strażaków trafiło 
do szpitala. Mieli objawy lekkiego 
podtrucia. Po przebadaniu zosta-
li jednak zwolnieni do domów. 
Prawdopodobnie przyczyną po-
żaru była iskra z kominka. Na 
miejscu pracuje biegły, który 
ma to ustalić. 

Marta Czachórska

Ze wstępnej opinii biegłego wynika, że ciężarówka, która spowodowała 
wypadek jechała z nadmierną prędkością – 88 km/h
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Na Norwida powstała nowa biblioteka. Znajdują się tu nie tylko książki

Multimedialne 
kołowanie 

W czwartek biblioteka na Norwida przyjmie pierwszych czytelników. Choć nie jest to nowa filia, lecz ta, która dotychczas znajdowała się na ulicy ÐÐ				   Budowniczych LGOM, to wypożyczalnia zupełnie zmieniła oblicze, jest o wiele nowocześniejsza. 

23 
tysiące książek dru-
kowanych, do tego 
wiele książek mó-

wionych, płyty z muzyką, mul-
timedia, pięć stanowisk z pod-
łączonym internetem, a także 
kącik z fotelami, w którym moż-
na wygodnie usiąść i poczytać – 
tak wygląda biblioteka na ulicy 
Norwida, znajdująca się przy 
Szkole Podstawowej nr 14, w zu-
pełnie nowym budynku.

– Cały księgozbiór został 
przeniesiony z biblioteki z ulicy 
Budowniczych LGOM. Zaś pły-
ty CD z muzyką są z Pałacyku, 
gdzie dotychczas znajdowała się 
wypożyczalnia płyt – mówi Aga-
ta Krawczyńska, kierownik filii 
nr 5 miejskiej biblioteki, prze-
niesionej z Budowniczych na 
Norwida. 

Tego miejsca nie można już 
nazwać wypożyczalnią książek, 
bo lubinianie będą mogli korzy-
stać tu z wielu innych rzeczy. Do 
tego dyrektor miejskiej bibliote-
ki w Lubinie, chce tu stworzyć 
miejsce spotkań, na przykład z pi-
sarzami. Już w lutym, 3 i 10, od-
będą się przedstawienia teatral-
ne dla dzieci. Wstęp oczywiście 
będzie bezpłatny. – To pierwsza 
taka biblioteka w Lubinie. Mam 
nadzieję, że będzie cieszyć się po-
pularnością – mówi dyrektor Ma-
rek Mierzejewski. – Chcemy po-
kazać, że biblioteka to nie tylko 
książki na półkach, ale i multime-
dia, płyty oraz wiele innych rze-
czy – dodaje. 

Biblioteka przyjmie pierw-
szych czytelników w czwartek, 
21 stycznia. – Filia będzie czyn-

– Filia została wybudowana na planie koła. 
Będzie pełnić rolę poważnej jednostki kul-
tury na osiedlu Ustronie 4, a tak naprawdę 
jedynej, jeśli chodzi o to osiedle – mówi 
prezydent Lubina Robert Raczyński

na od poniedziałku do piątku w 
godzinach 10-18, a w sobotę od 
10 do 15 – dodaje Agata Kraw-
czyńska. 

– Zastosowano tu nie tylko 
nowe technologie, ale i nową ar-
chitekturę. Filia została wybu-
dowana na planie koła. Będzie 
pełnić rolę poważnej jednostki 
kultury na osiedlu Ustronie 4, a 
tak naprawdę jedynej, jeśli cho-
dzi o to osiedle – mówi prezy-
dent Lubina Robert Raczyński, 
który zwiedzał w ubiegłym tygo-
dniu wypożyczalnię wraz z kil-
koma innymi zaproszonymi 
przez dyrektora biblioteki goś-
ćmi. – Zachęcam młodzież do 
odwiedzenia biblioteki, ale nie 
tylko, bo warto czytać książki 
mając nawet 100 lat. 

Marta Czachórska
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Poniedziałek 25.01.2010 
18.00 Motostacja 

	 – program motoryzacyjny 

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Dumni z Lubina – reportaż 

19.15 Scena Prezentacji Młodych 2009  

	 – reportaż 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Problem, nie tylko nastolatków 

	 – program publicystyczny y  

Wtorek 26.01.2010 
18.00 ABC plastyki

18.15 Zagadki kulinarne

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Gmina wokół Odry 

	 – program publicystyczny

19.10 Wiecznie młodzi – reportaż

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Jak dbać o kwiaty 

	 – program poradniczy   

Środa 27.01.2010 

18.00 Przegląd Zespołów Kolędniczych

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Jak dbać o oczy 

	 – program poradniczy 

19.15 Kabaretowy Lubin na Żywo 

	 – reportaż 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Ciemna strona partii – reportaż

Czwartek 21.01.2010
18.00	Siatkarskie Zagłębie 
	 – program sportowy
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Jak dbać o kwiaty 
	 – program poradniczy
19.15 Studencki kwadrans 
	 – program publicystyczny
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Miłkowice 
	 – program publicystyczny 

Piątek 22.01.2010
18.00 Na szlakach historii 

	 – program historyczny

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Magazyn sportowy 

19.10 Kabaretowy Lubin na Żywo 

	 – reportaż 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Wszystkim na zdrowie 

	 – reportaż 

Program TV � Polecamy

Niedziela 24.01.2010
06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Siatkarskie Zagłębie
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Motostacja
10.00 Wydarzenia tygodnia 
10.30 Jak dbać o kwiaty – program poradniczy
10.45 Magazyn sportowy 
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30 Kabaretowy Lubin na Żywo – reportaż 
11.45 Miłkowice – program publicystyczny 
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Motostacja
16.00 Teletekst
18.00 Wydarzenia tygodnia 
18.30 Wszystkim na zdrowie – reportaż
18.40 Człowiek, najlepsza inwestycja 
	 – program publicystyczny 
18.50 Cuprum Arena – historia – reportaż
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Parki miejskie Lubina (odc. 2 park Solidarności) 
19.45 Wiecznie młodzi – reportaż
19.50 Piknik w kolorze moro – reportaż 
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Motostacja
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
00.00 Teletekst 

Powtórki programów co dwie godziny

TELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

Siatkarskie Zagłębie
Niestety nie udało się podtrzymać na-
szemu zespołowi zwycięskiej passy 
i odnieść ósmego zwycięstwa z rzędu. 
Pomimo tego, że wygraliśmy w Zielonej 
Górze pierwszego seta, w którym zna-
komicie wyprowadzaliśmy skuteczne 
kontry, to potem było już tylko gorzej. 
Gospodarze udzielili nam srogiej lekcji 
siatkówki, dominując nad nami w każ-
dym elemencie gry. Nie udawało się 
kończyć ataków ani zatrzymać przeciw-
nika na siatce. Akademicy demolowali 
nas również swoją silną zagrywką, od 
którego to elementu zaczynały się na-
sze wszystkie problemy. W sobotę 
u siebie podejmiemy drużynę z Sulęci-
na. Miejmy nadzieję, że lubinianie oka-
żą się lepsi od przeciwnika. Zwycięstwo 
za trzy punkty zagwarantuje nam udział 
w pojedynkach play off.
czwartek, godz. 18

Na szlakach historii
Zamek Golubski zbudowany jest z cegły 
na planie prostokąta. Mury zwieńczone są 
renesansową attyką. W narożach znajdu-
ją się niewielkie wieżyczki a przed narożni-
kiem południowo-zachodniego cylindrycz-
na baszta – pozostałość z czasów krzyża-
ckich. Przy bramie wjazdowej do której 
kiedyś prowadził most zwodzony łączący 
zamek z obszernym warownym przed-
zamczem stoi przybudówka, także posia-
dająca wieżyczkę. W otoczeniu zamku po-
stawiono kilka armat, a na skraju wzgórza 
usytuowany jest bardzo ładny taras wido-
kowy. Wewnątrz zamku znajduje się dzie-
dziniec z drewnianym krużgankiem. Za-
mek wspaniale góruje nad okolicą. Z dzie-
dzińca do komnat wchodzi się charaktery-
stycznymi szerokimi schodami zwanymi 
końskimi, ponieważ służyły do wjazdu ry-
cerzom na rumaku w pełnym rynsztunku.
piątek, godz. 18

Motostacja
Honda CR-V to kompaktowy SUV pro-
dukowany od 1996 roku i budowany na 
bazie modelu Civic. Stworzenie tego 
pojazdu było pierwszą samodzielną i 
od razu bardzo udaną próbą wejścia 
Hondy na rynek aut terenowych. Sama 
nazwa CR-V oznacza Kompaktowy Sa-
mochód Turystyczny, a co za tym idzie 
uniwersalny i dostosowany do najróż-
niejszych warunków drogowych. Obec-
nie w sprzedaży znajduje się trzecia ge-
neracja tego modelu. Oferta skierowa-
na jest głównie dla tych kierowców, co 
nie chcą jeździć ociężałą terenówką, 
która podskakuje jak piłka na drodze i 
zużywa paliwa jak przysłowiowy smok. 
Choć nie jest to typowe auto terenowe 
to na bezdrożach zaskakuje bardzo, 
tym gdzie potrafi wjechać. 

poniedziałek, godz. 18

Zagadki kulinarne
Każdy doskonale zna walory mięsa z 
kurczaka, które jest smaczne, pożywne 
i zarazem dietetyczne. Do tego dania 
jak dodamy sosu teriyaki to uzyskamy 
fenomenalny i niezapomniany smak. 
Taka potrawę warto jeszcze wzbogacić 
brokułami i powstaje coś co samym wi-
dokiem i zapachem wzbudza apetyt. 
Uduszone drobiowe mięso kroimy w 
cienkie plasterki. są różne szkoły. Ja-
poński przepis podaje, by mięso zesta-
wiać z ryżem i przybierać je dymką. W 
Polsce coraz bardziej popularny jest 
sposób podawania kurczaka teriyaki w 
formie szaszłyka. Całość tworzy orygi-
nalną, wielce smakowitą kompozycję, 
a co już jest standardem w naszym pro-
gramie to, to że każde danie można ła-
two samemu. 

wtorek, godz. 18

Przegląd Zespołów Kolędniczych
Już jedenasty raz odbył się Przegląd Ze-
społów Kolędniczych pod nazwą „Z kolę-
dą po Kresach”. Organizatorem już trady-
cyjnie było Stowarzyszenie Promocji Kul-
tury Teraz Zagrodno. Impreza została zor-
ganizowana w hali sportowej w Radzie-
chowie i jak w zeszłym roku cieszyła się 
dużym zainteresowaniem. Oprócz lokal-
nych zespołów występami artystycznymi 
popisywały się dzieci ze szkoły podstawo-
wej, a także kolędnicy z Zespołu Karkono-
sze z Groszkowa. Na gromki aplauz zasłu-
żyła scenka kolędnicza Herodów oraz ko-
lędy zaśpiewane przez zespół Smolcza-
nie z Leśnej oraz Swojacy z Zagrodna. W 
zeszłym roku w przeglądzie kolęd wystą-
pił znany zespół Golec u Orkiestra. W tym 
roku choć nie było gwiazd tego formatu, 
to przegląd był równie atrakcyjny.

środa, godz. 18

Sobota 23.01.2010

12.00 Teletekst

14.00 Wydarzenia tygodnia

14.30 Motostacja

15.00 Wydarzenia tygodnia

15.30 Na szlakach historii 

	 – program historyczny

16.00 Teletekst

18.00 Wydarzenia tygodnia 

18.30 Jak dbać o kwiaty 

	 – program poradniczy

18.45 Magazyn sportowy 

19.00 Wydarzenia tygodnia 

19.30 Kabaretowy Lubin na Żywo 

	 – reportaż 

19.45 Miłkowice 

	 – program publicystyczny 

20.00 Wydarzenia tygodnia

20.30 Zagadki kulinarne 

	 – program kulinarny

21.00 Wydarzenia tygodnia

21.30 Motostacja

22.00 Wydarzenia tygodnia

22.30 Na szlakach historii 

	 – program historyczny

23.00 Wydarzenia tygodnia

23.30 Zagadki kulinarne 

	 – program kulinarny

00.00 Teletekst
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17.09 CZWARTEK
16.00, 20.15   ENEN   POL   15/14 i 16, SK
16.30, 18.15   PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA   b.o./14 i 16, DS
18.00     GENERAŁ NIL   POL   15/14 i 16, SK
20.00     BALLADYNA   POL   12/14 i 16, DS

18.09 PIĄTEK
16.15, 18.00   ZAŁOGA G   USA /b.o./14 i 16, DS
16.30     PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA /b.o./14 i 16, SK
18.15, 20.15   WOJNA DOMOWA   W.BR /15/14 i 16, SK
20.00     BALLADYNA   POL /12/14 i 16, DS

19.09 SOBOTA
16.15, 18.00   ZAŁOGA G   USA /b.o./14 i 16, DS
16.30     PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA /b.o./14 i 16, SK
18.15, 20.15   WOJNA DOMOWA   W.BR  /15/14 i 16, SK
20.00     BALLADYNA   POL /12/14 i 16, DS

20.09 NIEDZIELA
16.15, 18.00   ZAŁOGA G   USA /b.o./14 i 16, DS
16.30     PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA /b.o./14 i 16, SK
18.15, 20.15   WOJNA DOMOWA   W.BR /15/14 i 16, SK
20.00     BALLADYNA   POL /12/14 i 16, DS

21.09 PONIEDZIAŁEK
16.15     ZAŁOGA G   USA /b.o./14, SK
18.00     PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA /b.o./14, SK
20.15     WOJNA DOMOWA   W.BR /15/14, SK
21.15     BALLADYNA   POL /12/14, DS

22.09 WTOREK
16.15     ZAŁOGA G   USA /b.o./14 i 16, DS
16.30     PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA /b.o./14 i 16, SK
18.00     DKF – ZACK I MIRI KRĘCĄ PORNO   USA /15/10 i 25K, DS
18.15     WOJNA DOMOWA   W.BR  /15/14 i 16, SK
20.00   DKF – TULPAN   KAZ /15/10 i 25, SK 
20.15     BALLADYNA   POL /12/14 i 16, DS

23.09 ŚRODA
16.15, 18.00   ZAŁOGA G   USA /b.o./14 i 16, DS
16.30     PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH   FRA /b.o./14 i 16, SK
18.15, 20.15   WOJNA DOMOWA   W.BR /15/14 i 16, SK
20.00     BALLADYNA   POL /12/14 i 16, DS K
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Załoga G
Załoga świetnie wyszkolonych świnek morskich podejmuje się 

niebezpiecznej misji. Wyposażone w najnowocześniejsze gadże-
ty zwierzaki to: Darwin – ambitny przywódca grupy, Walczak – 
transport, uzbrojenie i ekstremalne rozwiązania, Juarez – pełna 
wdzięku specjalistka sztuk walki, śledczy Plujka, pracujący w cy-
ber wywiadzie Brylus oraz wyluzowany żółtodziób Kędzior. Ten 
zgrany zespół musi za wszelką cenę powstrzymać pewnego mul-
timilionera, który chce zawładnąć światem za pomocą odpowied-
nio zaprogramowanego sprzętu gospodarstwa domowego.

Reż. Hoyt Yeatman junior, Prod. USA 2009

„Jestem stąd, czyli z Zagłębia Miedziowego”
Tylko do 30 września 

można jeszcze przesyłać 
do Muzy spisane wspo-
mnienia dotyczące Zagłę-
bia Miedziowego. Później 
prace zostaną ocenione, a 
autorzy najlepszych z nich 
otrzymają nagrody. Ze 
wszystkich dostarczonych 
przez lubinian zapisków 
stworzona zostanie kroni-
ka naszego regionu. 

Jeszcze przed wakacja-
mi Centrum Kultury „Mu-
za” oraz Ośrodek Kultury 
„Wzgórze Zamkowe” ogło-
siły konkurs literacko-hi-

storyczny „Jestem stąd, 
czyli z Zagłębia Miedzio-
wego”. Chcą się nim wpi-
sać w obchody rocznicy 
50-lecia Zagłębia Miedzio-
wego. W konkursie mogą 
wziąć udział uczniowie 
szkół gimnazjalnych, po-
nadgimnazjalnych i doro-
śli. Wystarczy napisać esej 
lub wspomnienia, pamięt-
nik na jeden z czterech te-
matów: „Moje miasto”, 
„Skąd i dlaczego przyby-
łem na teren Zagłębia Mie-
dziowego – moje rodzinne 
korzenie”, „Zagłębie Mie-

dziowe jest dla mnie…” lub 
„Moja praca w KGHM”. 

– Mamy nadzieję, że 
z otrzymanych tekstów bę-
dziemy mogli stworzyć kro-
nikę Zagłębia Miedziowego 
– mówi Beata Kurpińska z 
CK „Muza”. – Zachęcamy, 
by chwycić za pióra i przelać 
na papier swoje refleksje i 
wspomnienia. 

Najlepsze prace zosta-
ną nagrodzone. Regula-
min konkursu dostępny 
jest na stronie www.ckmu-
za.pl w zakładce „Konkur-
sy”. 

Nowa wystawa na Wzgórzu Zamkowym

Wycieczka po historii pieniądza
JAK WYGLĄDAŁY ŚREDNIOWIECZNE   monety, którymi posługiwano się w Lubinie, a także pieniądze zastępcze emitowane między innymi w na- 

   szym mieście w latach 1914-1924 można zobaczyć na wystawie zorganizowanej z okazji pięciolecia Lubińskiego Towarzystwa Numiz-
matycznego. Ekspozycja otwarta została w ostatni piątek, 11 września. Włodarz miasta Robert Raczyński wybił symboliczną monetę, ini-
cjując wystawę. 

– Tematyka wystawy ma ścisły zwią-
zek z naszym regionem – mówi Piotr 
Bieruta z Ośrodka Kultury Wzgórze Za-
mkowe. – Na ekspozycji można zoba-
czyć między innymi oryginały i fotoko-
pie papierowych pieniędzy zastępczych 
emitowanych w latach 1914-1924 
w Legnicy, Lubinie, Bolesławcu, Głogo-
wie, Ścinawie, Chobieni, Chojnowie 
i Jaworze, plansze z wybranymi wize-
runkami monet zastępczych i żetonów 
monetarnych Legnicy, Głogowa, Lubi-
na i Ścinawy, plansze z wizerunkami 
monet średniowiecznych Lubina, a tak-
że dawne akcje kolei regionalnej Lubin – 
– Chocianów i Polkowice – Rudna – 
wylicza. 

Wystawę będzie można zwiedzać 
w Galerii Zamkowej do 10 październi-
ka. Czynna będzie od wtorku do piątku 
w godzinach 10-18, a w soboty 12-16. 

Ci którzy oprócz oglądania chcieliby 
również posłuchać o historii lokalnych 
środków płatniczych, mogą skorzystać 
z pomocy Lubińskiego Towarzystwa 
Numizmatycznego. Dla grup zorgani-
zowanych przewidziało ono zwiedzanie 
z przewodnikiem. Aby umówić się na 
taką wycieczkę po historii lubińskich 
pieniędzy, trzeba zadzwonić pod numer 
667 747 033 lub 076 842 35 89, 798 848 
907. 

Bilety na wystawę kosztują: normal-
ny 3 zł, ulgowy 2 zł, dla grup zorganizo-
wanych 20 zł. 

Marta Czachórska
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Prezydent Lubina, Robert Raczyński otworzył wystawę, wybijając symboliczną monetę

23 stycznia > godz. 19.00 „Różowe konie – rewia kieszonkowa – Al-
dona Jankowska przedstawia” Teatr Groteska w Krakowie; duża sala, bi-
lety 35 zł (w dniu imprezy 40 zł) szczegóły na www.ckmuza.pl

SAGA ZMIERZCH: 
KSIĘŻYC W NOWIU

Ekranizacja drugiej części best-
sellerowej sagi „Zmierzch” Stephe-
nie Meyer była najbardziej oczeki-
wanym filmem sezonu. Jej wielki 
ekranowy poprzednik – 
„Zmierzch” zarobił 380 milionów 
dolarów. Czterotomową serię wy-
dano dotychczas w 53 milionach 
egzemplarzy, a w sieci funkcjonu-
ją setki fanklubów. Saga „Zmierzch” 
stała się sensacją, fenomenem kul-
turowym i socjologicznym na ska-
lę światową, bezprecedensowym 
obiektem fascynacji młodej gene-
racji czytelników i widzów.

Bella dochodzi do siebie po 
ataku wampira, który to niemal 
kosztował ją życie. Zbliżają się 
jej urodziny, dziewczyna chce je 
spędzić z Edwardem i jego ro-
dziną. Jednak z pozoru błahy 
wypadek w trakcie uroczystości 
sprawia, że Cullenowie decydu-
ją się opuścić miasto - rozdzie-
lając tym samym Edwarda i Bel-
lę...

Reż. Chris Weitz. Wyst. Kri-
sten Stewart, Robert Pattinson, 
Taylor Lautner. USA 2009, 130 
min, od 15.

Spektakle teatralne dla dzieci
godz. 10.00, duża sala, bilety 9 zł (ulgowy) i 15 zł (normalny)
PROMOCJA – bilet za złotówkę (dla dziecka do lat 10 z biletem opiekuna)
1 II > „Ach, ta Mysia” 
2 II > „Koziołek Matołek”
3 II > „Trzy Bajki o smoku”
4 II > „Skarb Babuchy Burczymuchy”
5 II > „Pinokio”

Filmy dla dzieci i młodzieży – godz. 12.00, bilety 10 zł
8 II > „Hannah Montana”
9 II > „Załoga G”
10 II > „Mikołajek”
11 II > „Artur i Minimki”
12 II > „Zmierzch”

Wśród feriowych propozycji również warsztaty taneczne, wokalne i teatral-
no-recytatorskie – szczegóły na www.ckmuza.pl.

II Lubińskie Targi Ślubne. Kolejne odbędą się już we wrześniu

Niezbędnik młodej pary 
W ubiegłym roku targi ślubne zorganizowane w Lubinie odwiedziło przeszło tysiąc osób. W tym roku w Muzie, gdzie odbywa się impreza, również ÐÐ				     panował spory ruch. Swoje stoiska przygotowało około 50 wystawców związanych z branżą ślubną. 

– Targi to nie tylko stoiska salo-
nów z sukniami ślubnymi, firm zaj-
mujących się fotografią, filmowa-
niem czy dekoracją. To także poka-
zy zespołów muzycznych, mody 
ślubnej oraz tańca – wylicza Mar-
cin Domonik, organizator impre-
zy. 

Modelki w sukniach ślubnych 
i modele w garniturach zaprezen-
towali się na wybiegu dostawio-
nym do sceny w dużej sali Cen-
trum Kultury Muza. 

To już drugie Lubińskie Targi 
Ślubne. W ubiegłym roku cieszy-
ły się takim powodzeniem, że or-
ganizatorzy postanowili je powtó-
rzyć. – Prosili nas o to też wystaw-
cy. Dla salonów z modą ślubną 
sezon zaczyna się na początku ro-

ku, stąd wybraliśmy styczeń. Ale 
w tym roku planujemy zorgani-
zować jeszcze jedne targi – we 
wrześniu. Wtedy sezon na przy-
szły rok zaczyna się dla firm foto-
graficznych i zajmujących się vi-
deofilmowaniem – wyjaśnia 
Marcin Domonik. 

Każdy, kto odwiedził w nie-
dzielę imprezę, wraz z biletem 
otrzymał informator ślubny – 
niezbędnik dla przyszłej pary 
młodej. Organizatorzy zgroma-
dzili w nim kilkanaście firm z re-
gionu legnickiego, które związa-
ne są z branżą ślubną. 

Targi trwały cały dzień od go-
dziny 11 do 18. 

Marta Czachórska
Fot. Marta Czachórska

Modelki prezentowały suknie 
ślubne. Organizatorzy przygoto-

wali nawet specjalny wybieg, który 
dołączyli do sceny na dużej sali

Na imprezie można było zoba-
czyć, jak się uczesać i umalo-

wać na ślub oraz wesele

Odwiedzający mogli również skosztować owoców w czekoladzie. 
Obecny przebój imprez weselnych to właśnie czekoladowa fontanna
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Informacja Wydziału Spraw Obywatelskich styczeń – grudzień 2009 rok

Wart odnotowania jest fakt iż w 2009 roku urodziło się 5 par bliźniąt.

Informacja dla przedsiębiorców posia-
dających ważne zezwolenia na prowa-
dzenie sprzedaży napojów alkoholo-
wych w punktach sprzedaży w Lubinie
- 31 stycznia 2010 r. upływa termin złożenia oświad-
czenia o wartości sprzedaży napojów alkoholowych w 
2009 r. w punktach sprzedaży oraz dokonania wpłaty 
pierwszej raty opłaty za korzystanie w 2010 r. z zezwo-
leń na sprzedaż napojów alkoholowych (w przypadku 
zezwoleń, których termin ważności określony w zezwo-
leniu upływa w 2010 r. opłaty proporcjonalnej do tego 
terminu),
- niezłożenie w ww. terminie oświadczenia o wartości 
sprzedaży napojów alkoholowych w 2009 r. lub niedo-
konanie wpłaty pierwszej raty opłaty (lub opłaty propor-
cjonalnej do terminu ważności zezwolenia) spowoduje 
wygaśnięcie zezwolenia z mocy prawa (art. 18 ust. 12 
pkt 5 ustawy z dnia 26 października 1982 r. o wycho-
waniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi – 
tj. Dz.U. z 2007 r. Nr 70, poz. 473 z późniejszymi zmia-
nami), 
- powyższy termin jest terminem prawa materialnego i 
nie podlega przywróceniu w trybie art. 58 Kpa, bez 
względu na przyczyny jego niedotrzymania,
- przedsiębiorca, któremu zezwolenie wygasło z powo-
du niezłożenia oświadczenia lub niedokonania opłaty 
za korzystanie z zezwolenia w 2010 r. nie może ubie-
gać się o nowe zezwolenie przez okres 6 miesięcy od 
dnia wydania decyzji o wygaśnięciu zezwolenia,
- opłaty można dokonać w kasie Urzędu Miejskiego lub 
na rachunek: Gmina Miejska Lubin Bank PekaO S.A. 
Oddział Wrocław 03 1240 3464 1111 0010 2751 
1223.
Druki oświadczeń można pobrać na stronie interneto-
wej www.um.lubin.pl lub w pokoju nr 7 Urzędu Miej-
skiego w Lubinie. Szczegółową informację można uzy-
skać pod numerem telefonu 76/7468237.

Prezydent Miasta Lubina przypomina o obowiązku 
przedkładania przez osoby fizyczne nie będące 
przedsiębiorcami informacji o wynikach przeprowa-
dzonej inwentaryzacji zastosowanych wyrobów za-
wierających azbest znajdujących się na nierucho-
mościach będącej w ich władaniu.
Właściciel, zarządca lub użytkownik miejsc, w któ-
rych był lub jest wykorzystywany azbest lub wyroby 
zawierające azbest, jest zobowiązany na podstawie 
art. 162 ust. 4 ustawy z dnia 27 kwietnia 2001r. Pra-
wo ochrony środowiska (tekst jednolity: Dz.U. z 2008 
r. Nr 25, poz. 150, z późn. zm.) i § 7 rozporządzenia 
Ministra Gospodarki, Pracy i Polityki Społecznej z 
dnia 23 października 2003 r. w sprawie wymagań w 
zakresie wykorzystywania i przemieszczania azbe-
stu oraz wykorzystywania i oczyszczania instalacji 
lub urządzeń, w których był lub jest wykorzystywany 
azbest (Dz. U. Nr 192, poz. 1876) do dokonania in-
wentaryzacji zastosowanych wyrobów zawierających 
azbest, poprzez sporządzenie spisu z natury.
Wynik inwentaryzacji ujmuje się w informacji, którą 
należy sporządzić według wzoru, określonego w ww. 
rozporządzeniu, w dwóch egzemplarzach. 

Osoby fizyczne nie będące przedsiębiorcami mają 
obowiązek przedłożyć jeden egzemplarz informacji 
Prezydentowi Miasta Lubina, a drugi przechowywać 
przez okres jednego roku, do czasu sporządzenia 
następnej informacji.
Informacja podlega corocznej aktualizacji w terminie 
do dnia 31 stycznia każdego roku.
Aktualną informację należy złożyć w sekretariacie 
Urzędu Miejskiego w Lubinie (ul. Kilińskiego 10, po-
kój nr 13) w terminie do dnia 31 stycznia 2010 r.
Nieprzekazanie powyższych informacji we wskaza-
nym terminie, zgodnie z art. 346 ustawy z dnia 27 
kwietnia 2001 r. Prawo ochrony środowiska (tekst 
jednolity: Dz.U. z 2008r. Nr 25, poz. 150, z późn. 
zm.), podlega karze grzywny.
Wszelkich informacji w zakresie inwentaryzacji wyro-
bów zawierających azbest oraz formularze informa-
cji według wzorów zawartych w załącznikach nr 2 i 3 
powyższego rozporządzenia, można uzyskać w Refe-
racie Rolnictwa i Ochrony Środowiska Urzędu Miej-
skiego w Lubinie (ul. Kilińskiego 10, pokój nr 200) 
oraz na stronie www.um.lubin.pl

INFORMACJA

Pieniądze z RPO dla Lubina
L ubin otrzymał ponad 7 milionów złotych dotacji na rewitalizację parku Wrocławskiego, skweru Wyżykowskiego, 

przestrzeni między blokami przy ulicach Odrodzenia 10-16 i 1 Maja 9-11b, a także odnowienie Ratusza. Pieniądze 
przyznano z Regionalnego Programu Operacyjnego w ramach działania „Odnowa zdegradowanych obszarów 

miejskich w miastach powyżej 10 tys. mieszkańców”.
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Pokieruje 
ZUS-em
Mieszkanka Lubina, Lidia Jarmułowicz, 
została dyrektorem legnickiego oddzia-
łu Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. 
Tym samym zastąpiła na stanowisku 
dotychczasową dyrektor Elżbietę Ka-
nus. 
Lidia Jarmułowicz pracuje w ZUS-ie od 
13 lat, wcześniej jako dyrektor do 
spraw administracyjno-technicznych. 
Nie ukrywa jednak zaskoczenia  
z awansu. 
– Zespołem ludzkim zarządzam  
w ZUS-ie już od 1997 roku, ale przyzna-
ję, że jestem mile zaskoczona awan-
sem – mówi Lidia Jarmułowicz. – To dla 
mnie szansa, a jednocześnie nagroda 
za wprowadzone innowacje – dodaje. 
Na razie nowa dyrektor ZUS-u nie pla-
nuje w placówce żadnych zmian. Jak 
sama mówiła w dniu powołania na sta-
nowisko, jest jeszcze pełna emocji, 
chce spokojnie podejść do powierzo-
nej jej funkcji. 
Prywatnie Lidia Jarmułowicz jest człon-
kinią lubińskich struktur PSL. Miesz-
kańcy naszego miasta mieli szansę po-
znać ją jako kandydatkę w ubiegłorocz-
nych wyborach do europarlamentu. 

MS

Do urn po raz 
czwarty
W gminie Lubin szykują się kolejne wy-
bory uzupełniające. Już czwartek radni 
gminy wygaszą mandat zmarłego na 
początku grudnia radnego Karola Ma-
zura z Osieka. 
Potem sprawa trafi do komisarza wy-
borczego. Ten zaś będzie miał maksy-
malnie trzy miesiące, licząc od daty 
uchwały radnych, aby ogłosić wybory 
uzupełniające. 
– To będą już czwarte wybory uzupeł-
niające w gminie Lubin w tej kadencji. 
Pierwsze mieliśmy po wyborze Ireny 
Rogowskiej na wójta, potem gdy zmarł 
jeden z radnych z Niemstowa i po wyga-
szeniu mandatu Pawła Szudrowicza  
z Raszówki – wylicza Janusz Łucki, 
rzecznik gminy Lubin. 
Mieszkańcy gminy najpóźniej w kwiet-
niu pójdą znowu do urn wyborczych, 
aby wybrać nowego radnego. – Głoso-
wać będą mieszkańcy Osieka i Kłopo-
towa – dodaje Małgorzata Zając, dy-
rektor delegatury Krajowego Biura Wy-
borczego w Legnicy. 

MRT

Maraszek przed 
komisją 
Lubinianin Ryszard Maraszek – 
były prezydent Lubina, wojewoda 
legnicki i poseł Sojuszu Lewicy 
Demokratycznej stanął  
w charakterze świadka przed 
sejmową komisją badającą 
kulisy afery hazardowej. Jako 
poseł czwartej kadencji Sejmu 
pracował m.in. w komisji 
finansów publicznych. To 
najprawdopodobniej dlatego 
znalazł się na długiej liście 
świadków. Maraszek w latach 
90. prowadził własną działalność 
gospodarczą, zajmował też 
kierownicze stanowiska  
w oddziałach banków. 

JOM

Polska Miedź przegrała sprawę, jaką wytoczył jej Jan 
Kurowski

Kadrowiec wygrał z „kadrowymi”

WPEC ma nowego prezesa

Oczekiwana zmiana miejsc
Nowym prezesem WPEC-u, ÐÐ który od kilkunastu dni należy do grona miedzio- 

			  wych spółek, został Adam Gąsiorowski. Zgodnie z zapowiedzią prezesa lu-
bińskiej Energetyki – która przejęła legnicką ciepłownię – właśnie nastąpiły 
planowane zmiany we władzach sprywatyzowanego przedsiębiorstwa. Prezes KGHM powinien ÐÐ z własnej kieszeni wypłacać wysokie odszkodowania bezpraw- 

			  nie zwalnianym pracownikom – to komentarz Józefa Czyczerskiego, szefa miedzio-
wej Solidarności do wyroku, jaki zapadł w legnickim sądzie pracy. 

Polska Miedź przegrała sprawę, jaką wytoczył jej 
Jan Kurowski, zwolniony dziesięć miesięcy temu 
dyrektor departamentu kadr w biurze zarządu 
spółki. Sąd uznał, że prezes KGHM nie mógł go 
pozbawić zatrudnienia, ponieważ jako radny 
podlega szczególnej ochronie. 
Jan Kurowski jest radnym w Legnicy. Wypowie-
dzenie wręczono mu w marcu ubiegłego roku, 
choć formalnie nie pracuje od czerwca. 
Teraz firma musi mu zapłacić zaległe wypłaty 
wraz z odsetkami, ponieważ wypowiedzenie by-
ło nieważne. Ponadto w ciągu siedmiu dni po-
winna go ponownie przyjąć do pracy. 
Problem polega na tym, że zwalniając Kurow-
skiego, w biurze zarządu – zatrudniającym oko-
ło 500 osób – przy okazji zlikwidowano stanowi-
sko dyrektora kadr. 
– Czekamy na uzasadnienie postanowienia są-

du. Na pewno dostosujemy się do jego orzecze-
nia – mówi Janusz Żołyński, dyrektor naczelny 
ds. pracowniczych. 
– Gdyby prezesi z własnej kieszeni płacili za 
takie decyzje, szanowaliby ludzi i szanowaliby 
prawo – komentuje Józef Czyczerski. – To są 
działania na szkodę spółki, podobnie jak nie 
przyznawanie czternastki, którą później i tak 
trzeba będzie ludziom wypłacić, ale już z od-
setkami – uważa szef miedziowej Solidarno-
ści. 
Jan Kurowski nie kryje satysfakcji. – Złożę swój 
akces potwierdzający moją gotowość do pracy. 
W pierwszej instancji, przed Sądem Rejonowym 
w Lubinie, dyrektor przegrał sprawę. Jego argu-
menty uznał za słuszne dopiero sąd odwoławczy 
w Legnicy. 

Joanna Michalak

Jan Kurowski jest 
radnym w Legnicy. 
Wypowiedzenie 
wręczono mu  
w marcu ubiegłego 
roku, choć formalnie 
nie pracuje od 
czerwca. Teraz firma 
musi mu zapłacić 
zaległe wypłaty wraz 
z odsetkami
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Adam Gąsiorowski, nowy prezes WPEC-u, cieszy się opinią bezkonfliktowego 
fachowca

Adam Gąsiorowski za czasów pre-
zesury Krzysztofa Skóry był dyrekto-
rem naczelnym Huty Miedzi Legni-
ca. Kiedy rządy w KGHM przejął Mi-
rosław Krutin legniczanin znalazł 
pracę w Walcowni Metali Nieżela-
znych w Gliwicach, gdzie był szefem 
zarządu. 

W poprzednich latach pełnił też 
funkcje dyrektora ds. restrukturyza-
cji w biurze zarządu KGHM i preze-
sa jednej z miedziowych spółek. 

Nowy prezes WPEC-u cieszy się 
opinią bezkonfliktowego fachowca. – 
To bardzo rzeczowy i kompetentny 
menedżer – mówią osoby, które współ-
pracowały z Adamem Gąsiorowskim. 

Ich zdaniem to nie przypadek, że 
Energetyka postawiła właśnie na nie-
go. Na naszym rynku jest ponoć jed-
nym z niewielu kandydatów, którzy 
mają szansę postawić ciepłownicze-
go molocha na nogi. 

Joanna Michalak

II Liceum Ogólnokształcące ma dwóch dyrektorów

Dyrektor wygrał 
ze starostą 

Dwóch dyrektorów szkoły na jednym stanowisku? Taka sytuacja może zdarzyć się chyba tylko w naszym mieście. ÐÐ				     Naczelny Sąd Administracyjny wydał wyrok uchylający uchwałę rady powiatu o odwołaniu ze stanowiska dyrektora II 
LO, Bogdana Dudka. Zgodnie z prawem, Bogdan Dudek może powrócić na wcześniejsze stanowisko. Problem w tym, że 
funkcję tę pełni teraz Jolanta Dubińska. 

Bogdan Dudek walczy 
o sprawiedliwość już nie-
mal trzy lata. Odkąd  

w kwietniu 2007 roku odwoła-
no go ze stanowiska, po tym jak 
usunął ze szkoły jednego z ucz-
niów podejrzanych o rozprowa-
dzanie narkotyków, były dyrek-
tor sukcesywnie dowodzi swo-
ich racji przed wymiarem spra-
wiedliwości. Sąd uniewinnił go 
już jeśli chodzi o zarzuty mob-
bingu, uznał też winną starostę 
Małgorzatę Drygas-Majkę za 
pomówienie byłego dyrektora. 
Teraz Bogdan Dudek odniósł 
kolejny prywatny sukces. 

– NSA uznał, że uchwała ra-
dy powiatu o odwołanie mnie ze 
stanowiska była niezgodna  
z przepisami prawa – wyjaśnia 

były dyrektor. – W praktyce 
przez cały ten okres, czyli już 
niemal trzy lata, nadal powinie-
nem być dyrektorem – dodaje. 

Dudek zasięgnął opinii rad-
ców prawnych. Zgadzają się  
z nim, że rada powiatu powinna 
podjąć teraz nową uchwałę, 
unieważniającą poprzednią, od-
wołać obecną dyrektor, a na-
stępnie zwrócić się do Bogdana 
Dudka o zajęcie stanowiska  
w tej sprawie. 

– Ja na pewno nie będę chciał 
wrócić na to stanowisko, bo dwa 
razy do tej samej rzeki się nie 
wchodzi. Po otrzymaniu mojej 
opinii, rada powiatu powinna 
jednak rozpisać nowy konkurs na 
stanowisko dyrektora szkoły – 
wyjaśnia pedagog. 

Były dyrektor uważa jednak, 
że należy mu się zadośćuczynie-
nie za okres, kiedy nie mógł pra-
cować na swoim stanowisku. Dla-
tego zwrócił się już do sądu z po-
zwem o zasądzenie odszkodowa-
nia, wynikającego z różnicy w wy-
nagrodzeniu pobieranego na sta-
nowisku nauczyciela geografii a 
wynagrodzeniu dyrektora. 

– Jeżeli podejmuje się pew-
ne decyzje, mając do dyspozycji 
cały sztab radców prawnych  
i robiąc to za naprawdę duże 
pieniądze, trzeba ponosić tego 
konsekwencje. Dlatego wystą-
piłem do sądu przeciwko powia-
towi lubińskiemu domagając 
się 90 tys. odszkodowania – tłu-
maczy Bogdan Dudek. 

Żądane odszkodowanie to 

spora kwota, tym bardziej jeśli 
miałaby zostać pokryta z budże-
tu powiatu, czyli z pieniędzy po-
datników. Co w tej sprawie ma 
do powiedzenia druga strona? 

– Jeżeli chodzi o dyrektora II 
Liceum Ogólnokształcącego, to 
nic się w tej sprawie nie zmieni-
ło – nadal mamy jednego dy-
rektora, a doniesienia medialne 
w tej sprawie są nieprawdziwe. 
Nie znamy uzasadnienia wyro-
ku, więc trudno się do niego od-
nosić. Kiedy otrzymamy uza-
sadnienie, z pewnością podej-
miemy kroki przewidziane pra-
wem – tak lakoniczny komen-
tarz w tej sprawie usłyszeliśmy 
od rzecznika starosty, Krzyszto-
fa Olszowiaka. 

Mariola Samoticha

– Ja na pewno nie będę chciał 
wrócić na to stanowisko, bo dwa 
razy do tej samej rzeki się nie 
wchodzi. Po otrzymaniu mojej 
opinii, rada powiatu powinna jed-
nak rozpisać nowy konkurs na 
stanowisko dyrektora szkoły – 
wyjaśnia Bogdan Dudek



    		   		 	 � 21 stycznia 2010  www.lubin.pl12 Edukacja

I Liceum Ogólnokształcące i jego sukcesy

Co roku wyżej
W nowy rok ÐÐ lubińskie I Liceum Ogólnokształcące weszło z sukcesami. Znalazło się na 206. miejscu 

			  w rankingu „Rzeczpospolitej”, awansując o 99 pozycji w stosunku do roku ubiegłego. A jego uczenni-
ca, 17-letnia Dominika Kucner, wygrała Konkurs dla Młodych Dziennikarzy, zorganizowany w ramach Dol-
nośląskiego Festiwalu Nauki. 

– Mieliśmy tym razem trzech 
olimpijczyków, w tym jednego 
laureata olimpiady, stąd ten 
awans – wyjaśnia Józef Marcini-
szyn, dyrektor I LO. – Ponieważ 
w tym rankingu liczba laureatów 
olimpiad zestawiana jest z liczbą 
uczniów placówki, a my jesteśmy 
szkołą dość liczną, u nas zmiany 
są mało widoczne. Cieszymy się z 
każdego sukcesu, ale jak już nie-
jednokrotnie powtarzałem, dla 
nas najważniejsza jest zdawal-
ność matury – dodaje. 

Jednak systematycznie lubiń-
ska szkoła wędruje coraz wyżej  
w rankingu „Rzeczpospolitej” na 
najlepsze polskie szkoły ponad-
gimnazjalne. W ubiegłym roku I 
LO zostało umieszczone na 305. 
miejscu. Tym razem znalazło się 
na 206. pozycji. 

Ponadto rok 2010 pozytywnie 
dla szkoły rozpoczęła również je-
go uczennica Dominika Kucner. 
17-latka wygrała Konkurs dla 
Młodych Dziennikarzy. – Mia-
łam w ogóle nie wysyłać swojej 
pracy – wyznaje z uśmiechem 
Dominika. 

Ścinawianka wraz z klasą po-
jechała na Dolnośląski Festiwal 
Nauki. Jej nauczycielka usłysza-
ła o konkursie i przekonała Do-
minikę, aby wzięła w nim udział. 
Wystarczyło napisać relację albo 
esej o zajęciach, które odbywały 
się w ramach Festiwalu. – Napi-

sałam o zajęciach z komunikacji 
– dodaje. I mimo iż nie była pew-
na czy ją wysłać, w końcu to zro-
biła. Werdykt zaskoczył Domini-
kę. Zajęła pierwsze miejsce wśród 
uczniów szkół ponadgimnazjal-
nych. 

Ścinawianka swój talent lite-

racki udowodniła już kilka razy 
wcześniej, między innymi wygry-
wając dwa razy mandat do Sejmu 
Dzieci i Młodzieży. Aby go otrzy-
mać, napisała pracę na jeden ze 
wskazanych przez kuratorium 
oświaty tematów. 

Marta Czachórska
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Dominika Kucner, uczennica I LO, wygrała Konkurs dla Młodych Dzien-
nikarzy. – Miałam w ogóle nie wysyłać swojej pracy – wyznaje z uśmie-
chem dziewczyna

reklama

reklama
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Młodzicy

MKS MOS I Wrocław – MKS Za-
głębie Lubin 20:21 (9:9) 

Niemal przez całe spotkanie na par-
kiecie trwała walka bramka za bramkę. 
Raz na prowadzeniu byli goście, innym 
razem gospodarze. W 44. minucie Zagłę-
bie wyszło na 3-bramkowe prowadzenie, 
co pozwoliło do końca utrzymać korzyst-
ny wynik i wygrać 21:20. 
Zagłębie: Zynek, Wójcik, Piróg 6, Nowakowski 
3, Dzieża, Trzos, Słowikowski, Staszak, Pedryc 
2, Łuka 7, Plesiak, Kujański 3.

Juniorzy młodsi

SPR Chrobry I Głogów – MKS 
Zagłębie Lubin 30:29 (15:15) 

– Zagraliśmy dobre zawody, jednak w 
końcówce spotkania zabrakło nam sku-
teczności. Bardzo dobry mecz zagrał nasz 
bramkarz Kuba Osadczuk, a także środko-
wy rozgrywający Dawid Łebek, który wziął 
na siebie ciężar gry. Przegraliśmy spotka-
nie, ale w naszej grze widać duży postęp, 
gdyż w pierwszej rundzie Chrobry pokonał 
nas w Lubinie różnicą aż czternastu bra-
mek – podsumował trener juniorów młod-
szych, Jarosław Hipner. 
Zagłębie: Osadczuk – Pokora 3, Dziwiński 6, 

Czeszek 2, Lipiński 4, Mościpan 3, Kringier 1, 
Jurczyk 1, Łebek 9.

II drużyna (kobiety)

MKS Zagłębie II Lubin – MKS 
Victoria Świebodzice 29:22 
(19:8) 

Pierwsza połowa, to koncertowa gra 
Zagłębia, które po 24. minutach prowa-
dziło już różnicą dziesięciu bramek – 
15:5. W końcówce spotkania przyjezdne 
zniwelowały część strat i ostatecznie Za-
głębie wygrało 29:22. 
Zagłębie: Rusin – Adamczyk 1, Wesołowska 
2, Jankowiak, Kłos 4, Maślej 3, Grozdanowska 
5, Marciniak 1, Dyczko 5, Tracz 8, Brenkus, So-
wa, Robótka.

II drużyna 
(mężczyźni)

MKS Zagłębie II Lubin – Arot-
Astromal Leszno 34:48 

Już początek meczu wskazywał, że bę-
dzie niezwykle ciężko. Zaczęło się od 0:5. 
Należy zaznaczyć, że sędziowie karali za-
wodników obydwu drużyn aż 19 razy. – 
Ciężko coś powiedzieć po takim meczu. Za-
brakło nam konsekwencji w grze, skutecz-

ności w obronie i ataku. Chyba przestraszy-
liśmy się rywali – podsumował trener Za-
głębia, Adrian Anuszewski. 
Zagłębie: Kulbacki, Kawa – Motylewski 3, Ja-
nur 1, Buła 4, Gregor 7, Kosmala, Pastuch 2, 
Załęczny 6, Siemierz, Stodolnik, Trzebowski 3, 
Kulesza 2, Woźniczka 6.

Młodziczki 

Zagłębie I Lubin – KPR Jelenia 
Góra 28:16 (20:8)

– Po uzyskaniu znaczącej przewagi 
nad przeciwnikiem w pierwszej połowie, 
szanse gry otrzymały zawodniczki rezer-
wowe, które właśnie w takich spotka-
niach mają szansę się ograć – podsumo-
wała trener Zagłębia I, Anna Siekaniec.
Bramki: Homonicka Katarzyna – 11. Walczak 
Julia – 7, Szymczyk Dominika – 4, Leopolska Ad-
rianna – 2, Niedzielska Martyna – 2, Tokarek 
Aleksandra – 1, Mikulska Małgorzata – 1.

Zagłębie II – Kobierzyce 36:22
Zagłębie: Kamila Pałka 7, Aleksandra Biernat 
6, Michalina Kędzierska i Daria Domagalska – 
po 5, Marta Bobrek 4, Izabela Łazarenko 3, 
Anna Krajewska i Klaudia Hamkało – po 2, 
Kinga Furga 1, Natalia Łabiak, Weronika 
Wawrzak, Paulina Płończak.

Łukasz Lemanik

Rozgrywki młodzieżowe

Piłka nożna, piłka ręczna – jeden klub!

Doping przyćmił mecz!
W derbowym spotkaniu w ramach 15. kolejki ekstraklasy piłkarek ręcznych Zagłębie Lubin pokonało KPR Jelenia Góra 33:24 (17:13). Jednak ÐÐ				     wydarzenia z parkietu zeszły na drugi plan… Na pierwszym był fantastyczny doping kibiców Zagłębia Lubin, którego w hali SP 14 jeszcze nie było! 

Kibice dowodzeni przez grupę 
OCB03, którzy w tym sezonie już 
niejednokrotnie pokazywali pod-
czas meczów piłkarskich, że są 
jedną z najlepszych grup kibicow-
skich w Polsce, udowodnili to 
również podczas tego spotkania. 
Od pierwszej do ostatniej minu-
ty spotkania ponaddwustuoso-
bowa grupa gorącym, żywioło-
wym dopingiem dodawała skrzy-
deł zawodniczkom Zagłębia, któ-
re takiego wsparcia z trybun nie 
miały nawet podczas pamiętne-
go meczu finału play-off z SPR-
em Lublin.

– Ciężko opisać to słowami. 
To było fantastyczne! Przy takim 
dopingu aż chce się grać! Dzięku-
jemy kibicom i zapraszamy na 
kolejne mecze. To właśnie dla 
nich gramy i wygrywamy – mó-

wiła kołowa Zagłębia Lubin, Alek-
sandra Jacek. 

– Dziękujemy kibicom za 
wspaniały doping. Mamy nadzie-
ję, że będziecie nas wpierać rów-
nież w kolejnych spotkaniach. To 
było niesamowite uczucie! – po-
wiedziała rozgrywająca, Kinga 
Byzdra. 

Sam mecz nie przyniósł więk-
szych emocji, choć zawiedli się 
wszyscy ci, którzy spodziewali się 
pogromu, podobnego do tego  
w pierwszym meczu pomiędzy 
zespołami Zagłębia i KPR-u 
(36:15). Jeleniogórzanki walczy-
ły ambitnie i przez pierwsze 20 
minut stawiały czoła faworyzo-
wanym lubiniankom. W 10. mi-
nucie, po bramce Anny Stanisła-
wiczyn KPR prowadził nawet 6:5. 
Jeszcze przed przerwą pod-

opieczne Bożeny Karkut wypra-
cowały sobie wyraźniejszą prze-
wagę, wygrywając 17:13. W dru-
giej połowie przewaga Zagłębia 
rosła z biegiem czasu, a na pięć 
minut przed zakończeniem spot-
kania wynosiła już 10 bramek – 
31:21. Po końcowej syrenie wynik 
brzmiał 33:24. Jeszcze przed za-
kończeniem meczu grupa kibi-
ców odśpiewała gromkie: „Piłka 
nożna, piłka ręczna – jeden 
klub!”, „Będzie hala, będzie do-
ping!”. Po spotkaniu do śpiewu 
przyłączyły się same zawodnicz-
ki, które podziękowały kibicom 
za wspaniały doping. 

– Jelenia Góra zagrała bardzo 
ambitnie. My po słabszej pierw-
szej połowie wskoczyłyśmy na 
właściwy tor i wyszliśmy na dzie-
sięciobramkowe prowadzenie. 

Dla nas liczy się zwycięstwo i ko-
lejne dwa punkty. Był to dla nas 
wyjątkowy mecz, nie ze względu 
na wygraną, ale na wspaniały do-
ping kibiców, za co jeszcze raz 
dziękujemy! – powiedziała po 
spotkaniu trener Zagłębia Lubin, 
Bożena Karkut. 

MKS Zagłębie Lubin – KPR 
Jelenia Góra 33:24 (17:13) 

Zagłębie: Maliczkiewicz, 
Tsvirko, Czarna – Załęczna 3, 
Piekarz 3, Ciepłowska 4, Seme-
niuk 5, Obrusiewicz 3, Jacek 2, 
Orzeszka 2, Kordić 5, Pielesz 1, 
Byzdra 5. 

KPR: Kozłowska, Kuc – Dą-
browska 8, Kocela 3, Stanisławi-
szyn 2, Buklarewicz 2, Kobzar 5, 
Kubica, Odrowska 4, Rajfur, Wa-
siucionek, Muras.

Łukasz Lemanik
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Lubiński klub karate kyokushin 
istnieje już ponad 30 lat (od 1979 ro-
ku). To naprawdę długo, biorąc pod 
uwagę, że wiele klubów rozpada się 
już po kilku latach. Ten w Lubinie 
działa prężnie i uczy sztuki walki kil-
kadziesiąt osób. 

Instruktor Ryszard Semik powta-
rza, że nie najważniejszy jest wynik 
sportowy. – Liczą się chęci i upór 
dzieciaków. Nie każdy przecież bę-
dzie sportowcem. A karate wychowu-
je, pomaga – mówi Semik. 

Lubińscy zawodnicy starają się 
przestrzegać kodeksu, który brzmi: 
„Karate łączy rozwój fizyczny z rozwo-
jem psychicznym. Nie jest jedynie 
sportem lecz także sztuką życia, w któ-
rej eksponuje się skromność oraz sza-
cunek dla drugiego człowieka, warto-
ści dzisiaj tak cenne! Karate rządzi się 
swoją własną etyką. To kodeks, który 
nakazuje szacunek wobec rodziców, 
starszych, uczy pokory, zdyscyplino-

wania oraz zakazuje stosowania sztuki 
walki poza salą treningową. Sosai Oy-
ama, twórca karate kyokushin powie-
dział: Karate zaczyna się i kończy na 
uprzejmości, a dobre maniery muszą 
być nienaganne. Karatekę powinno 
poznawać się nie tylko po wspaniałej 
sprawności fizycznej ile po uprzejmo-
ści, uśmiechu i chęci niesienia pomo-
cy.” – To kodeks dobrego wychowania 
– mówi Semik.

Najbliższe zawody, w jakich we-
zmą udział lubinianie, odbędą się w 
marcu. Wtedy lubinianie wyjadą na 
mistrzostwa makroregionu do Ząb-
kowic Śląskich. Chętni, by ćwiczyć 
karate, mogą się zgłaszać na treningi 
w SP nr 9 w Lubinie – poniedziałek, 
czwartek 18.30-20, OSiR Lubin – 
specjalistyczna salka treningowa. 

Instruktorami są Ryszard Semik, 
Sławomir Derlatko, Marek Micha-
łek.

Dawid Sołtys

W Lubinie od 30 lat działa prężnie klub, w którym trenuje się karate 
kyokushin

Karate wychowuje
Zawodnicy Lubińskiego Karate Kyokushin ćwiczą nie tylko w hali, ale również na śniegu. Pokazali to na początku stycznia, czym  ÐÐ				    wzbudzili zainteresowanie przechodniów. – Byli zaskoczeni, ale pozytywnie odnosili się do tego pomysłu – mówi Ryszard Semik, 

instruktor.

Warto więc przyjrzeć się, co 
dzieje się u głównych rywali mie-
dziowych do utrzymania. Zdaje 
się, że o byt w ekstraklasie wal-
czyć będzie siedem drużyn (od 10 
do 16). Dwie z nich będą musiały 
pogodzić się ze spadkiem. W gru-
pie walczących o prawo gry w eks-
traklasie w następnym sezonie 
znajdują się Jagiellonia Białystok, 
Piast Gliwice, Korona Kielce, Ar-
ka Gdynia, Polonia Warszawa, 
Zagłębie Lubin i Odra Wodzi-
sław.

Po zakończeniu pierwszej czę-
ści sezonu większość obserwato-
rów do spadku typowało Odrę. 
Uważano, że to pewniak. Teraz 
powoli się to zmienia, bo sponso-
rem wodzisławian została firma 
bumkacherska, a w styczniowym 
okienku transferowy, klub ten 
dokonał już kilku ciekawych 
transferów.

Do Wodzisława trafili już 
m.in. Arkadiusz Onyszko i Mau-
ro Cantoro. Pozyskanie bramka-
rza może niektórych dziwić, po 
tym jak jesienią w bramce bardzo 
dobrze radził sobie Adam Stacho-
wiak. Doświadczenie Onyszki 
może jednak okazać się bezcen-
ne. Podobnie jak przyjście Argen-
tyńczyka Cantoro. Ten bardzo 
dobrze znany zawodnik z wystę-
pów w Wiśle Kraków ma być lide-
rem zespołu. Działacze Odry za-
powiadają, że to nie koniec 
wzmocnień.

Odra znajduje się tuż za Zagłę-
biem, natomiast przed lubiniana-

mi, na 14. lokatę zajmuje Polonia 
Warszawa. Czarne koszule mają 
wiosną zdecydowanie pójść w gó-
rę. Pod wodzą hiszpańskiego tre-
nera Bakero, w dalszej perspek-
tywie mają walczyć o europejskie 
puchary. W tym sezonie jednak 
mają się utrzymać. Mają w tym 
im pomóc pozyskanie Janusz 
Gancarczyk, Tomasz Brzyski, a 
najprawdopodobniej również 
Andrzej Niedzielan.

Na razie na transferowym ryn-
ku nie szaleje Arka Gdynia. Pozy-
skała zaledwie jednego piłkarza. 
Niewykluczone jednak, że gdy-
nianie zaskoczą jeszcze kibiców. 
Arka może mieć poważne prob-
lemy z utrzymaniem.

Wielu transferów, niekoniecz-
nie z wyższej półki, dokonano w 
Koronie Kielce. Trudno dziś wy-
rokować, czy zmiany w kadrze 
przełożą się na lepsze wyniki. 
Kielczanie będą zapewne w gro-
nie tych zespołów, które do same-
go końca nie będą pewne gry w 
ekstraklasie w nowym sezonie.

Ciekawie robi się w Piaście 
Gliwice. Po słabszej 

końcówce rundy je-
siennej, działacze 
zaplanowali do-

konali kilku niezłych transferów. 
Zdecydowanie na plus trzeba 
uznać pozyskanie Adriana Palu-
chowskiego z Legii Warszawa. 
Napastnik nie dostawał zbyt wie-
lu okazji do gry od trener Jana 
Urbana, więc w Gliwicach Pal-
chowski ma szansę na regularne 
występy. Ma naprawdę duży ta-
lent, więc może pomóc zdobyć 
Piastowi kilka cennych punktów. 
Warto odnotować także transfer 
Mariusza Zganiacza z Korony 
Kielce.

Miejsce w tabeli Jagielloni 
Białystok nie oddaje pozio-
mu gry, jaki prezentowa-
ła w rundzie jesiennej. 
Gdyby nie decyzja PZPN 
z początku sezonu, to dziś 
białostocczanie mieliby 10 
punktów więcej i zamiast 
walki o utrzymanie graliby o 
udział w europejskich pucha-
rach.

Dawid Sołtys

14 Sport

Zagramy 
z Byasen!
Piłkarki ręczne Zagłębia Lubin 
poznały w końcu rywalki w 4. 
rundzie Pucharu Zdobywców 
Pucharów. Podopieczne Bo-
żeny Karkut zagrają z norwe-
skim Byasen Trondheim, któ-
ry zajął trzecie miejsce w gru-
pie A Ligi Mistrzyń.
Losy awansu rozstrzygnęły się 
dopiero w szóstej, ostatniej 
kolejce. Teoretycznie Zagłębie 
mogło trafić na kogoś z trójki 
Podravka – Lipsk – Byasen, 
choć najbardziej prawdopo-
dobne przed ostatnią kolejką 
wydawała się gra z Norweżka-
mi. Tak też się stało. W bezpo-
średnim meczu decydującym 
o awansie do dalszej rundy 
Byasen przegrało w Lipsku 
22:25 i zajęło ostatecznie 
trzecie miejsce w grupie.
Pierwszy mecz 4. rundy Pu-
charu Zdobywców Pucharów 
pomiędzy Zagłębiem a Bya-
sen zostanie rozegrany w Lu-
binie, w niedzielę 7 lutego o 
godzinie 16. Rewanż odbę-
dzie się tydzień później w 
Trondheim.

Łukasz Lemanik

Siedem zespołów powalczy o utrzymanie w ekstraklasie. Teraz trwają zbrojenia, a pod koniec 
lutego ruszy ligowa machina

Rywale też się wzmacniają
W piątek zawodnicy ÐÐ Zagłębia Lubin wyjeżdżają na zgrupowanie do Szklarskiej Poręby. Będą na nim również nowi piłkarze, w tym serbski 

			  bramkarz Bojan Isailovic. W ostatni weekend lutego lubinianie meczem z Piastem Gliwice rozpoczną walkę o utrzymanie w ekstraklasie.

Nordic walking jest coraz bardziej popularną 
dyscypliną w kraju. Widać to także w Lubinie

Bawili się świetnie
W Lubinie odbyły ÐÐ się pierwsze zawody z cyklu Grand Prix Lubina 

			  w Nordic Walking. Wystartowało 48 uczestników w sześciu kate-
goriach wiekowych, czterech żeńskich i dwóch męskich. Zawodnicy 
zmierzyli się na trasie liczącej 4,2 km. Tę coraz bardziej popularną dy-
scyplinę sportową, uprawia wielu lubinian, ale w imprezie brali udział 
również zawodnicy z pobliskich gmin, jak choćby ze Ścinawy.

Zawody odbyły się na te-
renach leśnych wokół strzel-
nicy.

31 stycznia odbędą się 
drugie zawody. Rozpiętość 
wiekowa liczyła prawie 70 
lat, najmłodszy uczestnik 
miał 7 lat, a najstarszy ponad 
70. Wszyscy startujący i ki-
bice świetnie się bawili. 
Uczestnicy kończyli zawody 
w bardzo dobrych humo-
rach.

Kolejne zawody z cyklu 
Grand Prix odbędą się 31 
stycznia o godzinie 11, na 
górkach za PKS. Organizato-
rzy zapraszają wszystkich 
chętnych.

Dawid Sołtys

Klasyfikacje
w poszczególnych kategoriach: 
Kobiety do 40 lat
1. Paulina Wityk Szumna, 2. Laura Więsko, 
3. Agnieszka Świercz
Kobiety 40 + 
1.Laura Waszewska, 2. Dorota Feliszek, 
3. Elżbieta Rękawiczna
Kobiety 50+
1. Jolanta Kurzawska, 2. Maria Jakubiak, 
3. Kazimiera Florczyk
Kobiety 60+ 
1. Krystyna Horaczewska, 2. Krystyna Pacześ, 
3. Anna Szałas
Mężczyźni do 45 lat
1. Tomasz Waszewski, 2. Jacek Świętek, 
3. Andrzej Borkowski
Mężczyźni 45+ 
1. Bernard Kubicki, 2. Andrzej Sowa, 
3. Teodor Ziółkowski

9. Cracovia Kraków 17 20 13:20
10. Jagiellonia Białystok 17 16 20:16
11. Piast Gliwice 17 16 21:29
12. Korona Kielce 17 15 21:30
13. Arka Gdynia 17 15 14:18
14. Polonia Warszawa 17 15 13:25
15. Zagłębie Lubin 17 14 12:26
16. Odra Wodzisław 17 11 13:28

DRUGA 
POŁOWA TABELI 
EKSTRAKLASY
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Baran
Ten miesiąc dla Baranów będzie intensyw-
ny. Czeka Was prawdopodobnie wiele 
spraw do rozstrzygnięcia. Początkowo mo-
że wydawać się to trudne, jednak jeśli 
oczyścicie Wasz umysł pozbędzie się zbęd-
nych przemyśleń, to wszystko okaże się 
proste.

Byk
Byki zaczynają ten miesiąc niejako od po-
czątku. Pisze się właśnie nowy rozdział Wa-
szego życia. Przed Wami zatem wiele róż-
nych zdarzeń. Będziecie mieli okazję do 
odnalezienia pogubionych części siebie i 
złożeni ich wszystkich w jedną całość. 

Bliźnięta
Dla Bliźniąt to bardzo dobry miesiąc na 
rozkwit. Będziecie mięli szansę pozbyć się 
iluzji, jakich często każdy z nas doświad-
cza. Będziecie mogli wyjść poza nie. Aby 
móc skorzystać z tego, co da Wam rozkwit.

Rak
Pamiętajcie, że nie warto brać na siebie 
zbyt dużo, bo możecie tego wszystkiego 
nie udźwignąć. Zwłaszcza nie zaleca się 
brania na siebie odpowiedzialności za in-
nych, każdy powinien być odpowiedzialny 
sam za siebie, .

Lew
Dla Lwów to bardzo dobry czas na wejście 
w głąb siebie, odkrywanie siebie, uczenie 
się. Prowadzi Was teraz bardzo mocna siła 
i warto za nią pójść. Warto także podzielić 
się swoim bogactwem z innymi ludźmi.

Panna
Panny powinny w tym miesiącu zrobić ge-
neralny porządek odnośnie przeszłości i 
przestać się jej kurczowo trzymać i zacząć 
żyć – tu i teraz. Będziecie mięli szansę na 
głębokie przeżywanie i odczuwanie każde-
go dnia nie martwiąc się tym co było.

Waga
Wagom w tym miesiącu przyda się pusz-
czenie nadmiernej kontroli. Nie sprzyja 
ona bowiem rozwojowi, zaś sprawia, że 
czujemy się wciąż atakowani czy osaczani. 
Jeśli odczuwacie jakiś głęboki żal to spró-
bujcie o nim zapomnieć. 

Skorpion
W tym miesiącu, będziecie, jak wielki wo-
rek i będziecie zdolni do przyjmowania 
wszystkiego, co się będzie wydarzać. War-
to jednak zadbać o to, żeby ów worek nie 
stał się workiem na śmieci. W tym celu po-
winniście zwracać baczną uwagę na to, z 
kim wchodzicie w interesy.

Strzelec
Ten miesiąc może okazać się stresujący. 
Bądźcie czujni i uważnie obserwujcie 
wszystko dookoła i obserwujcie samych 
siebie. Wyciągajcie wnioski z wydarzeń i 
zachowań swoich i innych. 

Koziorożec
Ten miesiąc powinien upłynąć spokojnie. 
Możecie wykorzystać ten czas na uzdra-
wianie siebie i swoich relacji z innymi. War-
to również wsłuchać się w swój wewnętrz-
ny głos, ma on bowiem Wam do powiedze-
nia coś bardzo ważnego.

Wodnik
Wodniki powinny zacząć dokładnie obser-
wować, co się wokół nich dzieje. Nie każdy 
bowiem jest sprzymierzeńcem, postaraj-
cie się odciąć wszelki uwarunkowania, a 
także podzielcie się tym, co macie. 

Ryby
Rybom ten miesiąc może przynieść zmia-
ny. Jeśli czujecie wenę, chęć by coś stwo-
rzyć, nie wahajcie się, bowiem Wasza twór-
czość pochodzi z Kosmosu i Kosmos chce, 
by zostało to wyrażone i pokazane światu. 

 horoskop
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15Rozrywka

W tym miejscu ÐÐ będziemy publikować od tej pory informacje o psach, które błąkały się po mieście, a teraz czekają, aż ktoś je przygar- 
			  nie i zaoferuje im nowy dom. Do tej pory publikowaliśmy ogłoszenia o zwierzętach jedynie na portalu internetowym lubin.pl. Inter-
nauci wielokrotnie okazali wielkie serce i wiele psów znalazło nowych właścicieli i ciepły kąt. Teraz szansę na adopcję czworonogów 
będą mieli również Czytelnicy „Wiadomości Lubińskich”.

Do serca
przytul psa

Dzięki dobrym sercom Czytelników 
lubin.pl, w ubiegłym roku udało się 
zaoszczędzić w budżecie miasta 
aż 25 tys. zł. Tyle bowiem koszto-
wałoby umieszczenie w schronisku 
dla bezdomnych zwierząt psów, 
które zaadoptowali internauci. 
Na urzędnikach miejskich spoczy-
wa ustawowy obowiązek niesienia 
pomocy bezdomnym i pokrzywdzo-
nym zwierzętom. W ciągu ubiegłe-
go roku było 120 takich interwen-
cji, w których udział brał lekarz we-
terynarii oraz strażnicy miejscy. 
Największe oszczędności przynio-
sła prowadzona na portalu kampa-
nia adopcyjna. W minionym roku 
nowe domy znalazły 22 psy. 
Do ochronki trafiło 35 czworono-
gów, co kosztowało budżet miasta 
32 tys. zł. Wśród odłowionych zwie-
rząt znalazło się dziesięć ciężko 
chorych. 
Ich stan nie dawał rokowań na 
przeżycie, dlatego poddano je eu-

tanazji. Niski procent eutanazji to 
wynik odpowiedniej opieki lekar-
skiej. 
Nową rubrykę otwiera kundelek, 
który przez tydzień szukał swojego 
właściciela przy ulicy Skłodowskiej 
w Lubinie. Jego losem zaintereso-
wali się mieszkańcy pobliskich ka-
mienic, którzy w obawie, że zamar-
znie, wezwali na pomoc służby 
miejskie. 
Około dwuletni mieszaniec był wyzię-
biony i osłabiony. Miał problemy z 
chodzeniem. Zwierzęciu udzielono 
pomocy i czuje się znacznie lepiej. 
Czworonóg jest łagodny i spokojny. 
Psina czeka na odpowiedzialnego 
pana, który zapewni mu nie tylko 
dach nad głową, ale przede wszyst-
kim serce. I co najważniejsze – nie 
porzuci w najmroźniejsze dni w ro-
ku. 
Sympatyczny czworonóg czeka na 
nowego właściciela w przychodni 
weterynaryjnej ANIMVET przy ul. 

Słowiańskiej 4 w Lubinie. Osoby, 
które chciałyby się nim zaopieko-
wać, proszone są o kontakt pod 
numery telefonów: tel. 076 842 17 
88 lub 601 844 472, w godzinach 
9-18. 
Potrzebni są również wolontariu-
sze, którzy mogliby wyprowadzać 

pieski na spacer, karmić, czesać 
itp. Pomoc przydałaby się zwłasz-
cza w weekendy. 
Osoby, które są gotowe pomóc, 
proszone są o kontakt z przychod-
nią weterynaryjną, tel. 076 842 17 
88 lub 601 844 472 w godzinach 
9-18.

Psina czeka na 
odpowiedzial-

nego pana, któ-
ry zapewni mu 
nie tylko dach 
nad głową, ale 

przede wszyst-
kim serce



    		   		 	 � 21 stycznia 2010  www.lubin.pl16 Reklama


